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Ceny ogłoszeni 
Przed tekstem Ł t l-a strona 40 V 
za w m'm I tam. strona 5 la,n. * 
ekicit 40 gr.,- nekrologi 25 gr.; i w y 
tciajrft 15 gr ; stroną 10 łamów, dro
bna 12 gr. la wyraz; dla potznkuja-
aych pracy 10 gr , naimniajfia oglo 
lianie 1.20 tŁ; dla bejrobotn 1 it , 
Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administiacja nłe 
odpowiada. — P K. O. Nr. 6800«» 
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Dalszy ciąg procesu częstochowskiego. 
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irm t̂ ŜP" Sad

 P r z e d n i c h »
k l a d a J a n 

aty,
 5 p

^!rV
V a ,

ivclj
 p r z c s

ł uchu je na następ-
dz c'3 W Milp P f Z e z O ' 5 r o n ? świadków, *»TiH* ...-Pa' adwokata Borowicza mu, RS 

* e sŁkonfrontacja 

n S rSr, oświadcza 
iorca 
n, PIH*, 
film o 

w ca 
ómia 

^. • adwokata Bogowicza 
Sv Z ! i e n a hęa^rmdmgo Krze 

i adkowie ci mają ustalić, 

karżonymi. 
oświadcza, że S'wk w 

ie?ł!̂ r6Hlaał K a czyka i Czepljń 
r 6 d Przedstawionyc nych mu a-

. -- . 1 1 < 1 V 1 ^ w więź en\u 
Z a s i C f j i P ^ ; 1 1 l r °ntacj a w policji. Świa-

zi, i e .(Jf^^i S;, Z - i o l Ł r «śla poznanie doko-

r po'*? ffctni k a t egoryczne. 
n erpei°;ĄS\ D r ? I e*Y, *« adwokat Bogo-

K S ' a 8 t ^ U r a l o r e m w Częstocho-
sądu JL r̂y D

 1 ^ e r n ń s k i uważa, że Si-, 
Z e z czas przyglądali 

się konfrontowanym, określił ich jako 
podobnych. Opowiadając o konfrontacji, 
Krzemiński stwierdza, że S w;Jc długo 
przyglądał się więźniom i w jego obecno
ści nie stwierdził z całą stanowczością 
tożsamości Kaczyka. Mówił natomiast 
ie obaj podsądnj są podobni do tych 
dwóch osobników, których przed strzała
mi Kostrzewskiego widział pod gmachem 
Kasy Chorych. 

W DELEGACJI... 
Świadek Krzewicki P otr, bezrobotny, 

kolega Kaczyka, opowiada, że 16 paź
dziernika o godzinie 8 rano udał się z 
oskarżonym w delegacji do magistratu 
w sprawie robót sezonowych. Od go-
dz ny 9-ej rano delegacja czekała do go
dziny 11. Prezydent Częstochowy przy
jął delegację dopiero o godzinie 11 i pół. 
Delegacja w oczekiwaniu na audjencję 
stała 

cały czas przed magistratem. 
Kaczyk był ubrany w bronzowe palto, 

które świadek poznał na rozprawie, Ka
czyk był na robotach miejskich delega
tem PPS. św adek zaś należy do ChD. 
Następny świadek Gorzon, krytycznego 
dn^a towarzyszył Kaczykowi do magistia-
lu. Stwierdza on, że był w bronzo-
wej jesionce, a nie w czarnej. 

. , POWIKŁANIA. , , 
Mały chłopiec Banaszkiewlcz, kuzyn 

przodownika policji opowiada, że dnia 
16 października widział Kaczyka w 
czarnem palcie. Kaczyk opszedł w tym 
płaszczu w.stronę magistratu. Po dro
biazgowych pytaniach obrony okazało 
się jednak, że widział on Kaczyka nie w 
dniu zabójstwa, 

a w przeddzień. 
Wedłuc zeznań świadka Więcławskieeo 
ławnika Częstochowy, Czepliński nie 
mógł bvć na miejscu zamachu, interwen 
jował bowiem w tym czasie w jakiejś 
sprawie w magistracie- Następny świa
dek Tadeusz Kruk Strzelecki, kierownik 
autobusów miejskich ustala, że Czepliń
ski był podwładnym świadka i 

pracował lako monter. 
Kruk Strzelecki stwierdza, że Czep

liński był krytycznejjro dnia rano w ma
gistracie, gdzie został przyjęty przez 
ławnika Szpirę i tam przebywał do go
dziny 10 minut 45. 

— Tak, byłem wprost prowokowa
ny 

— Co to znaczy? 
— Do policji donoszono wiadomości 

wymierzone przeciwko mojej osobie. * * * 
Wczoraj adwokat Dąbrowski wystą

pił z sensacyjnym wnioskiem, którego 
przewodniczący nie pozwolił 

komunikować prasie, 
aż do czasu przesłuchania wskazanych 
przez obronę świadków. Wniosek ten 
jest tak ważny, że gdyby znalazł po
twierdzenie, obrona podważałaby praw 
dziwość zeznań świadków oskarżenia. 
Podczas końcowego przewodu zeznawa 
ii głównie świadkowie oskarżonych, us
talając dla nich pewne alibi. Mimo nie
dzieli rozprawa toczy się od samego ra
na. 

Z n i s z c z e n i e o b r a z u 
R e m b r a n d t a . 

NASTĘPNE POSIEDZENIE SEJMU 
odbędzie srę w środę. 

Warszawa, 22.2. — Wczoraj w dal
szym ciągu obrad komisji spraw zagra
nicznych Sejmu, po załatwieniu ratyfi
kacji traktatów handlowych z Chinam' 
i Moskwą, rozpoczęła się w dalszym 
ciągu dyskusja. Z ramienia BB do gło
su zapisali się posłowie Hołówko. Wa-

,'lewski i Piestrzyński. 
Warszawa. 22.2. — 16 posiedze/hie 

plenum Sejmu odbędzie się dnia 25 b* m. 
o godzinie 4 po południu. Porządek 
dzienny obejmuje 14 punktów, w/ któ
rych znaczną część zajmują projekty 
skarbowe natury gospodarczej. 

pornograf icznych pocztówek. 
Zona demorahzatora modelką aktów. 

Łódź, 22 lutego- Wczoraj kaliskie 
władze śledcze wpadły na trop 

skandalicznej afery, 
której bohaterowie, dzięki energicznym 
zabiegom organów bezpieczeństwa, zna
leźli się pod kluczem. 

W ostatnich czasach Kalisz dosłow
nie zalany został ogromną falą pocztó
wek pornograficznych, które, dzięki dość 

fograficzny, wszystkie przyrządy do wy
woływania kłisz i odbijania zdjęć oraz 
cały magazyn pierwowzorów fotografuj, 
które wypuszczone zostały na rynek 

Rówmeż w kasetkach matknięto się} 
na klisze, które po wywolauiiu dały ob
ciążający materjał. 

Największą jednak sensacją był fakt 
stwierdzenia, że kobieta występująca na 

niskiej cenie dotarły do rąk wszystkch j wszystkich zdjęć ach pornograf 
warstw społeczeństwa, nie wykluczając jest „żoną" Rudzkiego ' 
nawet uczącej się młodzieży. Aby fotografje upiększyć, wzgledme 

Władze, które na w'esć o szerzeniu 'zmylić czejność ciekawych, Rudzki retu-
się pornografii w mieście, wszczęły w tej szował n/eco twarz swej żony nie uszka-
sprawe natychmiastowe śledztwo — dzając Resztą całokształtu, rysów 
stwierdziły, że pocztówki te są „rodzi- | Badana w tej sprawie Józefa 
mego" pochodzenia i wyrabiane są w 
Kaliszu 

systemem domowym. 
Były to fotografje robione na tle dość 

mizernie umeblowanego pokoju, odbija
ne na bardzo Lchym papierze. 

W czas!e poszukiwań za fabrykanta
mi „sprośnych aktów" — po nitce do 
kłębka policja dotarła do mieszkania nie
jakiego 48-letniego Teofila Rudzkiego, 
zam eszkałego w Kaliszu przy ul. Nowy 
Rynek 7, wraz ze swą nieślubną żoną Jó
zefą Szymowską, 

W mieszkaniu znaleziono aparat fo- .sensosję. w Kaliszu 

Szy 
mowska, przyznała się, że była zmuszana 
przez swego męża do pozowania. 

Teof la Rudzkiego, który zdążył zwer 
bowjać kolporterów nietylko w Kaliszu, 
ale i poza jego granicami — aresztowano 
j wraz z całym materiałem dowodowym 
przesłano do dyspozycji sędziego śled
czego. 

Rudzki osadzony został 
w więzieniu kaliskiem. 

Fakt aresztowania głównego wytwór-
icy 1 kolportera pornograficznych pocztó
w e k oraz szczegóły tej aiery wywołały 

W. F. Anceaux, umysłowo chory bez
robotny, który siekierą zniszczył w Am
sterdam^ bezcenny obraz Rembrandta, 
„Anatomia". 

SEN BANDYTÓW W SIANIE. 
Nocna wizyta policji w stodole. 

SENSACYJNY WNIOSEK. 
Adwokat Dąbrowski zapytuje: 
— Czy miał pan jakieś znaczniejsze 

przykrości w związku z zeznaniami w 
śledztwie? 
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Powról miii a iaiislieso 
z inspekcji. 

Warszawa, 22 lutego. Wczoraj po
wrócił z inspekcji województwa nowo
grodzkiego minister Składkowski. Gen. 
Składkowski dokonał inspekcji gmin i 
powiatów nowogrodzkiego, lidzkiego i 
wołożyńskiego. 

Oiicer czeski 

w Polsce. 
Warszawa, 22 lutego. Do Warszawy 

przybył major dyplomowany czeskiego 
sztabu generalnego, Karol Wondraczek, 
członek historycznego biura wojskowe
go. Przyjazd jego ma na celu prowadze
nie studjów h storycznych. Studja te 
przeprowadź; przy udziale polskich ofi
cerów sztabu. 

Możemy chorować... 
Zniżka cen w aptekach. 

Warszawa, 22 lutpgo. Departament 
Służby Zdrowia Ministerstwa Spraw We
wnętrznych został powiadomiony przez 
Polskie Towarzystwo Farmaceutyczne 

o decyzji obniżenia cen w aptekach. 
Ma być przyśp eszony doroczny zjazd 
Towarzystwa, aby uchwała o zniżce mo
gła obowiązywać wszystkie apteki w 
kraju. 

Łódź, 22 lutego. Przed dwoma dnia
mi komenda policji powiatowej w Kole 
zaalarmowana została wiadomością n zu
chwałym 

napadzie rabunkowym, 
I dokonanym w osadzie Kłodawa, pod Ko

łem. Napadu dokonano w następujących 
okolicznościach. Około godziny 9 wie
czór do mieszkania jub lera Henochn Da-
widowicza wtargnęło znienacka czterech 
zamaskowanych i uzbrojonych w rewol
wery bandytów. 

Napastnicy steroryzowawszv Dawido-
wlcza i sąsiada jego Samuela Lachmana, 
skrępowali obu sznurami i zakneblowali 
usta, poczem przystąpili do rabunku ta
nich zegarków, branzoletek, broszek, 
łańcuszków itp. 

Po dokonanym rabunku bandyci zd> 
łnli zbiec nie spostrzeżeni przez nikogo. 
Na miejsce zuchwałego napadu rabunko
wego 

przybyła policja. 
Bandyci pozacierali po sobie ślady, 

co w dużej mierze utrudniło poszukiwa
nia. Mimo to bandyci niebawem znaleźli i l 

się w potrzasku. Na mocy przeprowa
dzonych wywiadów policja ustal ;ła. i i 
we wsi Rdutów ukrywają się w stodole 
podejrzani osobnicy Ubiegłej nocy poli
cja obstawiła ów objekt poczem z bronią 
gotową do strzału wkroczyła do stodoły, 
w której po długich poszukiwanych zna
leziono trzech osobników 

śpiących w sianie. 
Znaleziono przy n ch maski, rewolwery i 
większą ilością nabojów oraz część biżu-
terji, pochodzącej z rabunku, dokonań?* 
go u jubilera Dawidowicza w Kłodawie. 
Ujętych bandytów zakuto w kaidany i 
pod konwojem odstawiono do aresztu 
przy komendzie P. P.» w Kole 

Bandytami okazali się 25-letni Adam 
Walczak, 26-letni Wacław Plijhta, za
mieszkali w gminie Rdutów oraz 25-12tni 
Józef Łuczyński ze wsi Aleksandrów. 

Wymienieni przestępcy dokonali ca
łego szeregu napadów bandyckich i ra
bunków. Aresztowani ujawnili 

nazwisko 4-go bandyty, 
wobec czego ujęcie tegoż n c 
przedstawiało dużych trudności. 

będzie 

Niezwykła katastrofa w Paryżu. 
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Żądaj i pal tylko gilzy: 
„Bis" - „ A m a t o r s k i e " - „ S k a ł a " 
„Legjonowe" — „Luksusowe" 

Chrześcijańskiej Wytwórni świa towid" 
Ł ó d i , Cdf f .e ln iana 55, t e ł . 134-86. W Paryin osunął się dom w głęboki I sąsiednich* 

jar, uszkodziwszy przy tem kijka domówi 
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Łódź, 22 lutego. Ujęci wczoraj rano 
w lokalu kantoru wymiany i kolektury 
państwowej Samuela Weinberga, przy 
ulicy Piolrkowskiej 58 trzej włamywacze 
okazali się 

niebezpiecznymi przestępcami, 
Iraranymi już niejednokrotne za kradzie
że i włamania oraz rabunki. Są to Maks 
Brutmiński, zamieszkały przy ulicy Za-
kątijej ll), Józef Adamek, pseudo „Gt-
serck", zamieszkały przy ulicy Włodzi
mierskiej 4, oraz Pinkus Rutkawski — 
pseudo „Inkasent", zamieszkały przy u-
licy 28 p. Strzelców Kaniowskich 11. 
Rutkowski uorawiał od szeregu lat ,,pa-
Łó'wki" , l. j . kradzieże „na upatrzonego", 
za;'' ostatnio dopiero przyłączył się do in-
trat riejszego zawodu kasiarskiego. 

Mnjbujniejsza przeszłość kryminalną 
posiada jednak Brumiński, który odsia
dywał ~ już karę 

O lat ciężkiego więzienia. 
Oprć cz Bramińskiego, Adamka i Rut

kowskie) władze śledcze zatrzymały ja
ko podej. '• ar.ego o udział w dokonanej 
kradzieży kasowej dozorcę domu przy 
ułicy PtolrAowskicj 58, Krzyżanowskiego, 

^ 1 3 

Poszukujemy 
k a t o l i ck ich 
p a n ó w Ip«air 
z dobrą prezencją do rozpo
wszechniania wspaniałego di ieła 
religijnego poleconego przez epi 

s't opat polski. 
Wynagrodzenie bardzo 

\ yysotsle. 
Zgłoszenia YramUirta Nr. 6. I I p. 
w poniedziałek od g. 3—6. i wto

rek od g. 10—1 i od 3—5. 
a trier. Okręgu . 

0r. N. HALTRECHT 
Choroby skórm 1 i wer.sryczne. 

Plotrkovska 10. 
Przyjmuje od 8—9 T., od 12—3 pop i 8—9 wlecz 

W niedziele 1 świct* od 9 do 1 DO pol. 

na którym ciążą bardzo poważne poszla
ki, jako nadawcy „roboty". Syn Krzy
żanowskiego, Józef odsiaduje karę wię
zienia za dokonanie swego czasu napa
du bandyckiego w bramie domu przv ul. 
Zawadzkiej 14 na osobie Abrama Glid-
mana, kasjera domu bankowego Gold-
sobla. 

Kasiarze, jak wykazało przeprowa
dzone dochodzenie, dostali się około go
dziny 6 rano, a więc kiedy było jeszcze 
dość ciemno do małej sieni wspólnej dla 
kantoru Weinberga i sklepu towarowe
go. Poprzecinali kłódki i haki • drzwi 
wejściowych i tą drogą dostali 3ię 

do wnętrza kantoru, 
\7 chwili ujęć a trójki nie znaleziono 

przy nich żadnych łom Sw, choć duża ka-
ss ogniotrwała była już rozpruła. Do
piero skrzętne poszukiwania przyczyniły 
s*ę do odnalezienia całego arsenału ka
siarskiego 

pod jedną z szaf. 
Do uszkodzonej kasy zawezwano ślu

sarza - specjalistę, który po przeszło go
dzinnych usiłowaniach zdołał pootwierać 
pouszkadzane skrytki, w których znajdo
wały się papiery wartościowe, weksle i 
gotówka na ogólną sumę około 

200.000 złotych. 
Zachodzi podejrzenie, że w nieudanym 

rabunku brał udział czwarty osobnik, 
który pełnił straż nazewnątrz kantoru. 
Włamywacz ów na widok zbliżającej się 
policji zbiegł. 

Brumtńsk;, Adamek i Rutkowski prze
wiezieni zostali do więzienia śledczego 
przy ulicy Kopernika. 

Dozorca Krzyżanowski przebywa na
dal w areszcie przy Urzędzie Śledczym. 

Jak sę dowiadujemy „nakryta" szaj
ka kasiarzy projektowała dokonanie w 
Łodzi całego szeregu wypraw kasiar-
skich i napadów rabunkowych. 

M w a g a i p # K o l a r z e " w a g a 1 
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v raimodniejazych kolorach. Wykonaniesolidne, dokładne itsnto 

Dolary w ł ó ż k u . 

Tâ emniĉ a kaseta. 
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1 4 niomiorifirh dziennikarzy 
. n a r o z p r a w i e sądowej w P o z n a n i u . 

Pozn; ' i :r <• • i po
czął sic*pized sądem apeiacy>ay,.. ^.^cea 
przeciwko kierownikom k a r o e r s l w a aue-
m eckiego w Polsce dr. Burchardtowi i 
Milkemu z Bydgoszczy oraz radcy szkol
nemu He'delckowL 

Wszyscy trzej, oskarżeni o usilowa-
n e szpiegostwa i organizowanie 

nielegalnego stowarzyszenia, 

ro«tn!i w paid.ierniku ub. roku skazani 
Bydgoszczy na 6, 

względnie 3 miesiące więzienia oraz 
grzywny pieniężne. 

Na wstępie rozprawy sąd zarządzi! 
zamknięcie drzwi. Na rozprawę przy
było 14 przedstawicieli prasy niemiec
kiej z Rzeszy. Proces potrwa prawdo
podobnie 2 dni. 

Z Borysławia donoszą: 
W związku z sensacyjną aferą nafto

wą tłoczni „Galicja" w Borysławiu, zo
stał przytrzymany kierownik wspomnia
nej tłoczni, Gottlieb Uaterschiitz. W 
czasie rewizji przeprowadzonej w mie
szkaniu Oskara Rosenmanr.a w Mraźni-
cy, organa policyjne znalazły ukrytą w 
łóżku kasetę, w której znajdowała się. 
znaczna gotówka dolarach oraz weks
le rymesowe i wiele różnych wysoko-
cennych papierów wartościowych. Ta
jemnicza kaseta zawierała 

4,647 doi w gotówce, 
kilka weksli po 500 doi., bony 500-dola-
rowe oraz wiele innych weksli i bonów 
znaczniejszej wartości. Rosenmann za
pytany, skąd posiada tajemniczą kasetę, 
oodał,, iż dął mu ją na przechowanie ; 
kierownik tłoczni „Galicja" G. Unlcr-
schtitz. Właściciel kasety Untcrschuetz 
zeznał, iż gotówkę zarobił na handlu je
szcze podczas inwazji ukraińskiej, a na
stępnie, że otrzymał ją w podarunku od 
jednego obywatela, który umierając, wrę
czył mu ją, lecz związał go słowem ho
noru, że nigdy nikomu nie wyjawi 

nazwiska ofiarodawcy. 
Dlaczego Unterschuetz przechowy

wał kasetę z dolarami u Rosenmanna — 
dotychczas nie zostało wyjaśnione. O-
prócz Uuterschuetza zostali ponownie 
przytrzymani Zenon Kolysch i jeden z 
Schutzmannów, którzy poprzednio byli 
już raz przytrzymani i zwolnieni przez 
sąd. Śledztwo w tej sensacyjnej aferze 
naftowej trwa w dalszym ciągu. 

Głos uznania . 
ku2i dla ch romaiwl 

mony" 
Wszerokich sferach naszego 

szego już czasu zasłużona 
opinią cieszy się chiroaiąntka 
Sierpnia 18) której przepowi 
duszy ludzkiej i dar odgadł' 
teraźniejszości i przyszl* 
grono wiernych 

Pi 
Nwarze P o rt-R c 
C u e- od p ó l , 0 r a r 

glos 
la^j^JJ^8 egzaminu p n 

>s przebywające w iuź w *S»TOwnictw<.m 

go) człowieka, który w . ^ S L " . W e m P r o t 

wach zwrócił"śle UsTownie * t | ' j f a r *« - i 

K A L 0 T E C H N I K A 
gabinet racjonalnej kosmetyki 
S . W i M c z a k ó w n y 

dypl. kosmetyczki 
w Łodz , n l . P i o t r k o w s k a 91 

levra oficyna, I piętro. 
Uiuwa wszelkie wady I defekty urody, 
a mianowiole: kunafki, brodawki, inamto 
na. kanaki, siady po ospie, wąjry, la-
mykania porów apeelalnyra aparatem, pla
my, zmarszczki, piegi, czerwoność noaa i rąk 
RAwnlet wykonuje wszelkiego rodzK|i mi
n i i koimetyesne. Zapobieganie wypada 
nlu wioiów. epllacja włoaów elektrolitu 
pielęgnowanie włosów. Naświetlanie lampą 
kwarcową, Vila-liix i Mlnlna. Porady bez
płatne. Przyjmuję od 10 — 1 i od 2 — 7. 
Upiększenia twarzy, azyi i rąk na bale 
i wieczory. „ M . ą u i l L j r e " . 

( 
g nekologa. 

Czule się w " S k ^ * Jdy , c h c ą c d ( 

Panią, że wróżby Pani z r « « « : ESOiOw, zgłosił 
bawiłem w kraju, spełniłv . - T^aną cotygodno 
iak Sz. Pani przepowiedział^. Aralo m ; . . 
nastąpiły ważne zmiany, scis'1 m... »ię, ze będ 
pr/cwkl/cń. p f f ' / Ogonku. Tyi 

Bardzo mi miło przesiać wf tylko ••• -• 
najwyższego uznania i P r 0 S 1 ' j Jl̂ ŻCzyzn 
przepow edrri nc przyszłość P00 T p a n n / ^ " ł " . 
ry niżej podaje. . l!tsfy K , ° re j towa 

Z uszanowaniem pozostać 
wy Pani 

dów wielkiej wiedzy p. MafiD1 

!a jej potrzebującym rady i * 

Lustracja z a k * * '•"-A,oSR?dnych ł0^ 
przemysłowych I ha^ n i £™f<>to**\oi 

dujemy — na terenie mia
s lJ 

Łódź, dnia 22 lutego. J j k J 

pracy rozpoczął szczeg6',0^ stopnji 
zakładów przemysłowych 1 ,J ^^'ożonji K „ I -

Celem tej luslracji :«l .. W O n a b l " a 

Napad na 62-letnią kobietę. 
Banda zamaskowanych zbirów w składzie węgla. 

Łódź, 72 'utego. W dniu wczorai-
szym pomiędzy godziną 6 a 7 wieczór do 
kantoru składu wę^la w Piotrkowie przy 
ulicy Piłsudskiego 47 wtargnęło kilku 
zamaskowanych osobników. Właściciel
ka składu, 62-letnia Katarzyna Kaster-
ska, dyżurowała jak zwykle w kanto
rze. Bandyci zadali jej szereg udetzeń 
jakiemi 

tępem narzędziem w głowę. 
Zbroczona krwią staruszka upadła na 

ziemię. Bandyci wówczas zrabowali z 
podręcznej kasetki około 80 złotych w 
gotówce, poczem, nie spostrzeżeni przez 
nikogo zbiegli. 

W chwilę później jęki poranionej Ka-
slerskiej zaalarmowały przechodniów, 
którzy zkole; zawiadomili policję. Ran
ną staruszkę, która dotąd nie odzyska
ła przytomności, przewieziono do szpita
la św. Trójcy. Stan Kostcrskiej jest 
groźny. 

Zachodzi obawa o iej życie. 
Za zbiegłymi bandytami przeprowa

dzono natychmiastowy pościg i obławę, 
mimo to jednak na trop przestępców nie 
iuitrafiono. Dalsze poszukiwania trwa
ją. 

ycznej wyroi 

czy wszyscy młodociani rflft1''' có 
stali w myśl obowiązujące),^ 1 **iat Oł. P ?^ 3 * 

zaTcjestrowaW' A ^cnrt , . 1 , 0 ''c 

W wypadku ujawnieni* J Włości "' e 0 ( h ' K 

właścicieli zakładów od »ly w , O/Ranizm 
strowania młodocianych, ^ ł j n , , . , " , u d z ' « l 
nakładane kary pieniężni 

Mężczyźni z roczni-
do 

nych J . P°wodA 

Łódź, dnia 22 lutego. f t 

pocztówki i medale pamiątkowe. 
Łódź, dnia 22 lutego. Jak wiadomo, 

w związku z imieninami Pierwszego Mar
szalka Polski Józefa Piłsudskiego, wy
dane zostały przez Główny Komitet w 
Warszawie pocztówki, nalepki i medale 
pamiątkowe, które rozpowszechnione [ 

będą wśród społeczeństwa. 
Pocztówki te, medale pamiątkowe 0-

raz nalepki — nabywać można w biurze 
„Federacji" przy ulicy Zielonej nr. 2, w 
bramie I p. front. 

rozpoczynającym się p o b ^ c j | S > n ? 8 e r c 

1910 — władze adniinistrac'rf ,^o. 
mnfe 

p . . — wkoi 
piły już 

do swyc^ czynoof, lekarz 
Komisje nobo-owe ™ c t S V". r0'Ja , m"iacy s 

w pie.wszych dnia h nK> ^ S i ^ P O C z ął bada 
Szczegółowy rozkład j \ nw. 

komisyj pol orowych tak *Jr»«, - wiek, 
na prowincji znajduje sic. 0 "̂"''(l „ 
pracowaniu. ^ % r ? e " ł o < c l ot 

n • . 
Pnnł iii inir.^iir tif ™ L - W 

i ,e» «fhvnem n 
<S» 

lr'nfa , n n n mi ter 
3 a n a ' i z laho, 

Nieśwież. 21.2. — W 
szym, w którym ;'iinjduJe ..JAJ 
niów wyb!'clil w dniu dz'5' T 
-"owodeni buntu było 

znk...cic w k a ! d C ł % ł T 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c j i , 

KUPTUKY, tako tei kalectwa nie wolno 
zaniedby wać. fdyz skutki dla tycia ludckiefo 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje sie 
wielką Jak ((lewa ludzka i konewka spowodo
wać mota śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjale* leczn.czi- bandałe ortopedycz
ne gumowe tnojer metody uanwają radykalnie 
oainiebezpieeinj* isxe i najusUirzaUze rup
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. N a skrzy 
w ien ie krę j roa łupn, p r z e c i w t w o r z e 
niu aię g a r b ó w i gruź l icy , leczn. gor-
sety i-rtopeHycane Dla (krzywionych n',. 
i pieskich bolących stop. wkłady ortope
dyczne. Sztuazne nogi i ręce. 

świadectwa pochwalne wystawili prof. uniwersyt.: Prof. Dr. K. h a r a c z 
prof. dr J . MarUch le r , prof. dr. B . KJe lanowaki . 

S p e c . I - R A P A P O R T o r l o p e d . z e L w o w a , 
Łódź , u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e l . 231-77 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A i Osobista jawienie się chorych fest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Ładzi przyinnre 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

W Panu Specjaliście Dyrektorowi i. BAPAPORTOWI dziękuję sardeetnie 
za wyratowania majego dziecka z cięrkiego kalectwa niedowładu (paralitn) 
noft z powodu skrzywienia kręgosłupa i bolącego ropnego garbu przez żało

ść nie specjalnego leczniczego gorseta ortopedycznego wedla Jego metody. 
Dziecko nasze cierpiało ogromnie s powodu noszenia skamieniałych opatrun
ków gipsowych sporządzonych po szpitalach — Dziecko nasze jest obecnie 
zdrowa i chodzi prosto Hi SZJCLAROWIE. 

li Dr. mnd. 

EDWARD REICHER 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Leczenie di a term ją. Elektroterapją-
u l . P o ł u d n i o w a N r . 2 8 , 

t e l . 201—93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—5 wiecz 

w niedziele od 9— I p. p. 
Ola niezamozaysh ceny lecznic . 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ- PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz- z ul. Wólczańskiej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

i 
Dr. med. 

p o w r ó c i ! 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 

Przyjmuje od 8 — 11 l od 5 — 9 po iŁ 
W niedziele I święta od 9 — I przed pot. 

Dla pari oddzielna poczekalnia. 

Dr. J. NADEŁ 
A K U S Z E K J A C H O R O B Y K O B I E C E 

godz. przyjęć od 3—5 po poł-
Pomorska Nr- 7 tel. 127-84. 

p o w r ó c i ! 
Choroby skórne I weneryczne. 

U L NAWROT Nr. 2. Tel. 179-S9. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz, 

W niedziele I I — 2 po poł. Panie 4 — 5. 
Dla niezamożnych CENY LFCZNIC. 

Dr. med. 

H. ŁUEICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

• tnoczoptclowych, 
Ul. CeRlelnlana Nr. 43. Teł. 141-32. 

'rzyjmuje 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
I święta 9 — 1 -

Dla parł oddzielna poczekalnia. 

Ri ik zalar 
któr" 

więźnia Buka. 
stałych więźniów, 
drzwi cel i 

odbiwszy wU*™ 
rozkuli k o z kajdan. 

Na miejsce buntu przy" 
miejscowy- Po wyjaśnieni 
stąpiło uspokojenie. 

Ogłoszenia drobne. 
ZIOŁA LECZNICZE według przepisów sław
nych lekarzy przeciw chorobom żołalka, ki
szek, płuc, nerwów, wątroby, nerek pęcherza, 
hemoroidom, upławom. obstrukcji. kam!enk,m 
żółciowym, kaszlowi, astmie, błędnicy, sklero
zie, artretyzrnowl, reumatyzmowi, etc. Żądaj
cie bezpłatne) broszury pouczającej. Adres: 
Liszki — Apteka. 

MIESZKANIA w starych 
kilkupokojowe i lokale handlo*" 
szybko, And-zcja 13, m. 14. 

SPRZEDAM tanio szafę, part 
Krucza 4, m. 18. 

*'t 
no t 

<1la'u? 0 T ) r n cz i 

Hi* D k i* uprze 

. . r ł ^ d a t ó w w 

!'C;a- W rz 3 
W °.n'er;»ia t 

iaityc( l szpl 

LEKCIE mit7'kl na slcr-rypC'1'' 
gitarze, Opiata niska. Ziuioo* 
KANARKI do sprze<!r.n!a 
Idylla z Warszawy, Fr 
kowska 292. 

RUTYNOWANA nauczycielka udziela lekcji gry 
fortepianowej, teorjl, metodyki. Dla pilnych I u-
zdolnionych cena znacznie zniżona. Radwańska 
nr. 47 — 9. 

AKUSZERKA Plpikowa, dyplomowana, Peter
sburg. Cesarska Medycyńska Akadem. Przyj
muje zamówienia, Piotrkowska 132. 

KURS grubej szydełkowej roboty, oraz kurs fi
let ręcznego po zł. 10. Praca zapewniona. 

BRONISŁAW KOWALSKI 
ZEGARMISTRZ - JUBILER 

Lodź. uL Zachodnią Nr. 29. (Róg 11 Listopada) 
Poleca w wielkim wyborze: 

Z E G A R Y ŚCIENNE, ZEGAR
K I , B I Ż U T E R I Ę , O B R Ą C Z K I 

ŚLUBNE i t . d. 
urzędnikom państw, na dog. warun. 

Wszelkie reparacje w zakres 
zsgarmistrzoatwą i jubi lerstwa 
wchodząca wykonywa solidnie. 

DOKTÓR 

H. WOŁKOWYSKI 
przeprowadził się na ul. 

Cegielnianą 36 , tel 216-90 
Specjalista chorób skórnych 1 wenę 
ycznych. Elektrotcrapja. Leczenie 

lampa kwarcową, 
'rzyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 •— 9. 

W niedziele I święta od 9 do 1 w po? 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

DOKTÓR MEDYCYNY 

Michał Urbach 
choroby nerwowe i wewnętrzne. 
POMORSKA Nr. 10, - Tel. 14S-^9 

przyjmuje od 4—6. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
KONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81 

Specjalista chorób uszu, nosa. irardła I płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 I 5 - 7. 

Od 10—U 1 od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17, 

Wyuczam haftów ręcznych, maszynowych, to-
ledo, aplikację 1 wenecką robotę oraz Teneryfę 
(złote serwetki), Kaufmanowa. ul. Piotrkowska 
18. prawa oficyna. 

SKARUPA Józef, ul. Pomorska 130, zgubił ksią
żeczkę wojskową, wyd. z 2-go pułku w Suwał 
kach. • 

PRZYJMĘ chłopca do nauki. B. Kowalski, ze
garmistrz. Łódź, Zachodnia 29. 

DAJĘ na raty każdemu bez poręczenia męskte 
ubrania i męskie palta. Al. 1-go Maja 3fi. 

SAMOCHÓD Ford sprzedam tanio. Wiadomość 
ul. Krótka - Drewnowska 10, Siejka. 

ROMAN SOPECKI, ul. Nł Zarzewska 29. zsu-
blł legitymację zapomogową Nr. 35815, wydaną 
w Łodzi. 

CH1ROMANTKA słynna Mamiona przepowiada 
przyszłość, rady i wskazówki, 6 Sierpnia Dr. 
łS. ni. & 

\\ aJ-^Ow Z 

s t sŁi^e -Ma. 
t iei S 0 , e t n ^ 

k-

R S L Ł K

2 , E ' , , , A i' ; biiSJne bvb 
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I, sklep M l a n l e r y j n ^ g ^ J ) » r £ ^ 

l'WAGA. Poważna firma 
4 panie i 6 panów na stała & 
Zgłaszać się w poniedziałek, * ł 

jazd tramwajami 1 i 6 u p 

SPRZEDAM btidkcopałową" 
Przejazd 57, Bauer. 

2 LUSTRA trema I 1 ze 
ul. 11 Listopada 52, II piętro 

DO ODSTĄPIENIA sklep z P0*" 
Wiznera, nadający się na kai" 
dajia pralnia lub pończoszar" 

TANIZNA. Dr.mskie, męskie ^ , 
łosc 

1 V . K!. 6 ra wyj 
przefasonowane tylko za 2 . 5 0 , / ^ l L ' 2 Slębok 
5.00 zł., męskie od 7IK) zł., JjSt m 

Zgierska 20. J. Ferder. ^ X l s "l rn • U m a r ł 
AKUSZERKA Kasy Chorych I 
przyjmuje zamówienia. Por 3' 
Zgierska 34, teł. 123-72. 

; > ' i a t d/ 
1 B tt^erotą' 

UPIĘKSZAJCIE WASZE POK( 

firanki od metra i odpasowa"e . 
mowe I ciemhe. Story białe f • t, j 

na rolety. Kamizy do firanek ̂  
gobelinowe, etamlnowe i 
Kołdry watowe. Podpinki n a ^ 
Wielld wybór sakiewek, P p n C ? . 
Białe towary, towary Jedwab ' 
suknie i płaszcze N.iiJ-ienu1'1.1 ^'f^4 nje k 
najtańsze ceny. Leon U:'.h^'^l \̂ °VI_a r j 2 

teL 13«-1S- Stałym klientem f ' 
du. 



„t. t n u" 

ny tanie lekarskie czy głos serca. 
naszego Wizyta w paryskśej poradni eugenetycznej. 

Paryż, w lutym, 
j^^aaj ł^warze Port-Royal, w szpitalu 
,.łosci **j/FW*, od półtora roku tukncjonuje 
iciól. 'jjj #» eugenetyczna — 
^ n W j P * 9 egzaminu przedślubnego" 
d * i^j!°*nictwem prot. Couvelaire, styn-
vn» 3 rZa"S "ekologa. 

i) u środy, chcąc dostarczyć czytcl-
roloi W?CKgólów, zgtosiłem się po pora-

v sic * ( ' P e , a n ^ c°tygodnowo. 

w""- b~? d? z r n«szony cze-ścisle 

:csia« sł JB tylko 

zostać 

a.dy 

ogonku. Tymczasem znalaz-
w obecności czterech osób: 

,zn powyżej trzydziestki i 
| Panny, której towarzyszyła matka. 

:*fy osoby na tydzień, zabiegające o 
, f m ' " ' , 0 »czba nieskończenie mała w 

: C Jfc l i c z b V "wieranych małżeństw 

1„ ii^r^y — niestety — że egzanrn le-
''"edślubny wzgl. przedślubne ba-

,J?dydatów do stanu małżeńskiego 
HIC Hlcl . l -*o snn. 0 u z n a n e jako nieodwolal 

i c ) i

 sPoleczne. 
J ̂ S°dny:ch '"warzyszy do po-

I ha" 1 1 ini pJ, Z-7 określone obawy. Dwaj 
nien, i a d o w a n i byli uporczywem 

' z n e J wyroku wyzwalające-
s'opniu 

^ o t o n a była matka, 

egO, 

ych»J 

W V t ^k, ta

 O Ż O n a 05 

ującej,^ lł»ia, Ch P , ^ , , a Ź ^ c i e m ' eJ P^J -
rowa^-i fycftriT • , e i w i c c 0 s t w i e r " 
..,rcnia Jdn0ćri

 n i e "dziedziczyła po niej 

zaopatrzonych w odpowiednie laboratorja. 
Poza tern szpital Baudoloc(]ue, gdy chodzi 
o defekty nerwowe, które mogą być dzie
dziczne, zasięga porady specjalistów neu
rologów i psychjatrów szpitala Henry Rou-
sclle. 

Laporte, jak już wspomniałem, udziela 
porad mężczyznom, zaś dr. Francois zaj
muje się kobietami. Węikszości kobiet, szu 
kającej porady, chodzi o ustalenie — o ile 
są bezdzietne wdowy lub rozwódki — ' 

czy brak dzieci jest ich winą. 
— Jest to rzecz, którą usunąć można, 

— wyrokuje dr. Francois. 
Gdy to wypowiedział, za nami rozległ 

się glos: 
— Uspokoić, leczyć, pielęgnować i za

chęcać zawsze, oto zasada szpitala Baude-
locque... 

Był to profesor Couvelaire, który wszedł, 
do pokoju. Od niego także usłyszałem urno 
tywowaną pochwałę badania przedślub
nego: 

— Jest to konieczność społeczna. Kwe
stia sumienia. Obowiązek społeczny, od 
którego nikt uchylać się nie powinien. Prze 

dlużen!e i trzymanie rodzaju ludzkiego ma 
prawo do wszystkich względów, wymaga 
wszelkich gwaiancyj". 

Jako przykład profesor cytuje kraje skan 
dynawskie, gdzie badanie przedślubne sta
ło się 

zwyczajem przyjętym ogólnie. 
Dodał, że w Stanach Zjednoczonych systa 
matyczna porada w przeddzień ślubu nie 
wystarcza dla zapewnienia Amerykan*nowi 
spokoju co do jego stanu ogólnego. Szerzy 
się bardzo czynna propaganda co do korzy
ści badania powtarzanego okresowo. 

„ I u nas także — tłumaczył prof. Couve-
lafre — badanie przedślubne nasuwa prze 
pisy, które ludzie wypełniają chętnie, by 
urzeczywistnić swoje zamiary matrymo
nialne. Powfarzamy zawsze: „Nikt nie od
biera panu narzeczonej. Przeciwnie: zacho 
wać ją panu pragniemy. Proszę się leczyć, 
a potem powrócić do nas. Odzyska pan 
prawo do narzeczonej". 

Uspokoić — pielęgnować — wyleczyć 
— oto hasło poradni eugenetycznej. 

Wystawa środków lokomocji. 
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odbywa sic w Nowym Jorku. Na wystawie Zc|. i anc sa wszelkiego rodzaju wehikuły I pojazdy. 

A d w o k a t w s u k n i 
przed sądem wojskowym. 

W tych dniach .odbywał się przed £•«.
dem wojskowym w Libercu pioces prze
ciwko dezerterowi, który czterokroln

;

e 
wydalił się samowoln e ze swego pułku. 
Czechosłowacki kodeks wojskowy prze
widuje w takim wypadku 

karę śmierci 
i rzeczywiście też domagał się skazania 
oskarżonego na tę karę. W charakterze 
obrońcy, wystąp ła młoda adwokatka 
czeska dr. Honzowa, która swym tempe 

Jramentem i energicznem wystąpieniem 
ipotiafiła przekonać trybunał o niewinno 
ści swego klienta, wobec czego sąd wy
dał wyrok 

uniewinniający oskarżonego. 
Opnja publiczna z wiejkiem zdziwie
niem przyjęła wyrok, jest to bowiem 
pierwszy wypadek w świecie, że kobieta 
adwokat wystąp-ła jako obrońca przed 
sądem wojskowym. 

Trup lichwiarza w sklepie. 
Samobó stwo, morderstwo, esy dramat rodzinny ? 

W Metzu przed kilku dniami zmarł 
w wielce tajemniczych okolicznościach 
niejaki Temerson, pochodzący z Polski: 
znaleziono fo w jego sklepie 

z przestrzeloną skronią. 
Co do przyczyn jego śmierci policja 

rozważa trzy hipotezy: samobójstwo, dra 

Stwierdzono, że Temerson mai do 
czynienia z licznymi robotnikami zag-a-
nicznymi, którym 

pożyczał pieniądze, 
biorąc w zastaw ich paszporty. 

Jest możliwe, że któryś z tych dłut-
!i;i'ów, nie mogąc, albo nie chcąc zwró-

mat rodzinny, albo skrytobójcze morder-;cić pożyczonej sumy, a pragnąc odebrać 
stwo. 

W związku z tą sprawą aresztowano 
żołnierza Legji cudzo7iemsk;ej, Gochta. 
zdołał on jednak przedłożyć alibi bez za 
rzutu. 

Jeżeli nie wyjdą na jaw iakieś nowe, 
nieznane dotychczas szczegóły, zagadko
wa ta śmierć nie będzie mogła być wy
jaśniona. 

swe dowody osobiste, zamordował lich
wiarza. 

W takim razie jednak odnalezień e 
sprawcy morderstwa będzie bardzo utru 
dnione, gdyż w Metz jest bardzo dużo cu 
dzoziemców. a Temerson, którego inte
resy, jak s'ę zdaje, nie były zbyt krysz** 
lowe, nie prowadził żadnych zapisków 

Upokorzone dolary. 
Tancerka i milionerka. 

Zmarła niedawno słynna tancerka ro 
syjska Anna Pawłowa, występując w 
Ameryce, otrzymała od jednej z tamtej
szych milionerek propozycję wystąpienia 
na wieczorze prywatnym w jej domu, 

Pawłowa zażądała za ten występ 
tysiąc dolarów, 

ale bogaczce wydawała się ta suma zbył 
wygórowaną, of arowała więc tancerce 
osiemset dolarów. Pawłowa wszakże nie 

chciała ustąpić. W końcu więc milioner
ka zgodziła się na żądane honoraijum, 
ale z zastrzeżeniem, że tancerce nie bę
dzie wolno uczestniczyć w zebraniu to
warzyskiemu 

— O, w takim razie, —r zawołała Pa
włowa — dlaczego mi pani zgóry tegc 
nie powiedziała. Byłabym odrazu zgodzi
ła się na osiemset dolarów. 

Przewaga kobiet nad mężczyznami. 
Obliczenie amerykańskich statystyków. 

Według statystycznych obl;czeń ame 
rykańskich, we wszystkich częściach 
świata istnieje 

przewaga kobiet 
nad mężczyznami. W samych Stanach 
Zjednoczonych liczba kob et jest o dwa 
miljony większa od Uczby mężczyzn. W 
Indjach brytyjskich przewyżka kobiet 
wynosi 10 mljonów. 

Z państw europejskich ta nadwyżka 
daje się szczególnie zauważyć w Indjach. 
gdzie kob et jest o 3 miljony w ;ęcej niż 
mężczyzn. W Niemczech przed woiną 
mężczyźni i kobety cyfrowo byli nie
mal równi — obecnie jest znaczna 

przewyżka kobiet. 
W Anglji daje się zauważyć znaczna 

przewyżka kob et. Rząd angielski star<* 
się ten nadmiar lokować w swoich kolo-
njach. 

Wogóle na świecie tyje około 1.800 
milionów ludzi. Z tego na Europę przypa
da 461 miljonów, na Anglję i Amerykę 
895 m ;lj., na Australję i Polinezję 8 m !>. 
$cisłe dane statystyczne co do ogólnej 
liczby kobiet trudne są do ustalenia, po
nieważ np. w Chinach spisy takie są prze 
prowadzane częściowo w niektórych tyl
ko rejonach. 

Gruntowny przewrót 
w królestwie X muzy. 

Walkę między filmem niemym, a 
dźwiękowcem można uważać za ukoń
czoną. Dźwiękowiec zwyciężył na całej 
I i 11 j i. 

Równocześnie dokonywa się zupeł
ne przewartościowanie wśród artystów 
i gruntowny przewród w królestwie fil
mu w Hollywood. 

Niedawne gwiazdy utraciły swój 
blask i albo chronią się w zacisze do
mowe, na co pozwalają Im nagromadza 
ne w czasie dobrej koniunktury majątki, 
albo szukają sposobów zdobycia no
wych laurów. 

Niektórzy — nieliczni — pogodzili się 
z filmem dźwiękowym, inni starają się 
nawiązać kontakt z teatrem i rewią i w 
tvm celu oblegają agencje teatralne w 
Nowym Jorku. 

Hollywood 
zmienił swói wygląd. 

Wszędz'e na promenadach nowe twa 
rze, na aiiszach nowe, nieznane nazwi

ska. Wiele starych siedzib zmieniło v.Ij 
ścicieli. 

Wśród ofiar dźwiękowca wymi mi 
należy tak znane gwiazdy jak V i lm i 
Ranky i małżonek jei Rod la Roque. Col-
lecn Moore, Wirsrinja Vallcy, Lilian (mi i 
l.ia de Putti, Greta Nissen i wiele in
nych-

Niektórzy artyści, mimo braku za
jęcia nie śpieszą sie z oposzczenicm 
Hollywood. Mogą czekać, otrzymaw
szy olbrzymie odszkodowanie od wy
twórni, za niedotrzymanie kont rak tów. 

Wytwórniom lepiej opłaca się rozwią 
zanie umów, nawet przy uiszczeniu w> 
górowanych odszkodowań, aniżeli na
kręcanie filmu, który nie ma widoków 
powodzenia. 

Do otrzymujących gaże za to, że nie 
graia. należy Corinne Griffith. która 0-
trzymała około 2 milionów złotych za 

zrzeczenie słe swej ro!:. 
Monte Blue otrzymał 50,-000. a John 

Gilbert nawet pół miljorta dolarów. 

ter. 

Raszkowie. 
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, : r/'>'°'<o T n ̂ d v Maryluś^wpro 
W, N ta\vi-,i"'""mego do swego 
N S i*- ch S m u córeczkę. 

, U z Drzywiu-c s i e z w l , Ki ̂ b 
t S ź t l 'e u?, d z i k a - B 'eRła na roz 

" U5>lt»iechnieta. z dołecz-

kami na buzi i pozwalała całować się w 
czoło, pokryte jasnemi loczkami. 

— Jak bardzo jest podobi:a do cie
bie! 

— Prawda? f 
— Zvvk v portret twój-
I wuiaszkowie zawsze brali Minusie 

na kolana. pvtaja.c, jakie lubi cukierki i 
ile ma lalek. 

Minusia lubiła wszystkie gatunki cu
kierków i zawsze miała za mało lalek. 
To też zadowolona była kolejno ze wszy 
stkich swych wujaszków, choć jeden z 
nich — roztargniony poeta — dziesięć 
razy z rzędu przynosił jej te same pralni 
ki, ku niezadowoleniu starej Koralji, słu 
żącej. 

Koralja była jedyna sługą, która trzy 
mano stale. Co do innvch — kucharek 
czy pokojówek — zmifniały się usta
wicznie jak i wujaszkowie.. Dom zalud 
niał się i wyludniał z dnia na dzień... VV 
podobnych wypadkach Maryluś wyeho 
dziła co wieczór i wracała dopiero na
zajutrz. Niekiedy nawet wyjeżdżała na 
całe dwa tygodnie.% 

Na szczęście Koralja zawsze bvła w 
domu i Minusia zostawała z nią sam na 
sam, żvjac tvlko rosołem. Razem skro
bały włoszczyznę do zupy. jadły ją, jak 
długo wystarczyć mouła. Pierwszego 
dnia Minusia delektowała się kością z tu 
kiem. a potem jadła bvle co, czekając na 
powrót mamusi i nowego wujaszka. 

Jednego z nich polubiła w'<;cej od m 
nych. Zwał sie Jacques. mieszką) na pro 
wincji. a gdv przyjeżdżał do Paryża, 
mieszkał w ich domu. tutaj jada! 1 sy
piał... co bvło rzeczą niezwykłą, a 7 ra
na bawił sie na dywanie z Minusia. pod
czas gdv Mnrvluś brała ranna "kąpici, od 
którci Dachnia ło ślicznie w Calvm do
mu. 

Ten wujaszek nie kupował zabawek, 
ale fabrykować je umiał z czegokol
wiek... kartki papieru, kawałka drzewa, 
gałganka. i stwarzał wszystko, czego 
pragnęła Minusia.-. Ach! ten .lacąues! I 
dlaczegóż to wyjechać musiał do Ma-
rokka? Gdv Maryluś odprowadzić go 
chciała na dworzec, zażądał, by wzięła 
dziecko z sobą. Może obawiał się. że 
rzuci się pod koła pociągu, który go u-
mesie?... A gdv wracały w aucie, Minu
sia była świadkiem rozpaczy matki, któ 
ra szlochała bez końca... 

Po wyjeździe Jacques'a nastąpiły po 
nure dni... Raz jeszcze wydalono całą 
służbę. Marvluś nie przyjmowała nikogo 
nic wychodziła nigdzie, spędzając czas 
na płaczu i pisaniu nieskończenie długich 
listów.-. 

Sprzedała Jeden po drugim wszystkie 
swoje klejnoty... wkońcu nawet branzo-letke z zegarkiem. Koralja. patrząc z po 
dełba, pilnowała jej i gderała, napoły ze 
współczuciem, napoły z irytacją: 

— Trzeba jednak przyjść do rozu
mu... 

W istocie Maryluś wróciła do rozu
mu. Mając dziecko, trzeba umieć się p-/-
s^więcić I oto zjawuła się nowa pokojów 
ka w białym nakrochmalonym fartuchu, 
w sama porę. bv wprowadzić do salonu 
łysego, ale brodatego pana. 

Minusia, która dostrzegła go w prze 
locie, pobiegła ukryć się przed nim u 
Koralji. 

— Ach! nie. Za nic- Nie chce takiego 
wujaszka! 

Koralja jednak wygłosiła jej kazanie: 
— Staraj sie być grzeczna, inądru. i 

zachować się z szacunkiem dla tego pa
na... 

Dzieci sa do to, żeby sie słuchały i 
milczały... 

Nigdy jeszcze Koralja podobnym to
nem nie mówiła do Minusi, ale na tern 
jeszcze nie kończyły się niespodzianki 
W salonie także rzeczy nie działy się. 
jak zwykle. Mama już nie powiedziała: 
. Minusiu, chodź przywitać wujaszka!" 
ale: 

— Drogi panie, pozwoli pan, że mu 
przedstawię swoja córeczkę. 

I pan. którego usta ukrywały sie za 
wąsami, rzekł z niewidzialnym uśmie
chem: 

— Witaj mi. mała Marjo-Luizo Mam 
nadzieję, że żvć będziemy w zgodzie. 

Przyjrzała mii się. osłupiona. odczu
wając cdrazu ogromne zmiany w swem 
życiu. 

I stało się-.. Maryluś wyszła zamąż. 
a Minusia zyskała ojca... brodatego pa
na... Mieli żvć w zgodzie... ładna zgoda! 
Gdy kiedyś Minusia siadając do stołu 
wyciągnęła rękę po mandarynkę, sta
nowczym ruchem zatrzymał ją. mó
wiąc : 

— Owoce jada sie przy deserze, moje 
dziecko... 

Minusia przyjęła obelgę, nie mrug
nąwszy powieką, ale po obiedzie, gdy 
podał jej kosz z owocami, sucho odwró
ciła głowę. 

— Nie chcę! 
— ..Nie chce?" Cóż to za sposób wy rażania się? Dobrze wychowane dzieci 

mówią; „Dziękuję". 
Minusia wysłuchała monitu, za

cisnąwszy usta. aby się nie rozpłakać.. 
Za chwile powetuje sobie brak deseru.. 
Pójdzie do kuchni i dostanie deser od 
Koralji. Tylko, że obecnie kuchnia nie^ 
znajduje się obok jadalni, jak dawniej, af 
w suterenach willi w której mieszkają... 
i w chwili. gdv Minusia rzuca się na i 

schody do suteren, człowiek brodaty 
przytrzymuje ją za reke — tę sama rękę 
która unieruchomił, gdy wyciągała się 
po owoc do koszyka. 

— Dokąd idziesz. Marjo-Luizo? Nic 
wolno grzecznym dziewczynkom scho
dzić do pomieszczeń służbowych. 

— Potrzebuje Koralji. 
— A więc zadzwoń na nia-.. Na Ko-

ralje dzwoni się trzy razy. 
Nacisnął dzwonek trzykrotnie i Ko

ralja zjawiła sie w chwili właśnie, gdy 
Minusia wybuchnęła łzami, nie mo.crąc 
już opanować swego zmartwienia. 

Obok. w salonie. Maryluś udawała, 
że nie słyszy... Wiedziała dobrze, że 
człowiek brodaty miał racje, żc cbrka 
jej była źle wychowana i że należało — 
iak mówił — rozpocząć całe wychowa
nie na nowo... ale i jej także płakać się 
chciało... W zamyśleniu, z bólem serca 
widziała przed sobą Jacoues a. gdy ba
wił się z Minusia na dywanie. 

Skoro tylko usłyszała oddalające się 
auto, unoszące tyrana, poszła do pokoju, 
w którym ukryła sie Koralja z Minusia 
dla pocieszenia dziecka. 

Rozpieszczone dziecko dostało coś w 
rodzaju ataku nerwów- Uspokojono : 

pieszczotami, kwiatem lipowym, słody 
czarni. 

Dziewczynka przestała płakać, lec;, 
dąsając sie na matkę, odwróciła się od 
niej. zapewniając Koralję głosem żałos
nym, jak skarga: 

— Ach! jakże żałuję czasu, gdy by
łam sierotą! Czy wiesz. Kora. że jak bę
dę duża. nigdy, nigdy nie wyjdę zamąż.. 
Bede miała samych tylko „wujaszków'*. 
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Zakł<d oc?y«7C7Ł- a mias ta w y d a ł 
n bczyszotanio "^arszawy od ś n e ^ u w 
-zeme bieżącym P-00.000 zł . Pon ieważ 
re l im inarz budżetowy na rok 19,30 31 
rzewidvwał na ten cel 600.000 zł., ma-
st-.at asygnował już d o d a t k o w y k r e d y t 
wysokości 200.000 zł., a obecnie k o m i -

a budżetowa magistratu za ła tw i wnio->V' ó przyznane da lszych 200.000 k t 
' r. 1929 30 wobec p r a w i e bczśrpeżnej 

w y d a t k i na ten cel s ięgały t y l k o 

l in is le r k o m u n i k a c j i P, m in i s te r k o m u n i k a c j i r o z w a ż y ł 
>rrawo'danie rady techn cznej w spra
nie projektu dwoi ca Centra lnego w War 
.zaw!c i zatwierdził projekt s z k i c o w y te 
>q dworca. Ćo do planu placu przeS 
łwnrcem. p minirter z a t w i e r d z i ł p io ieKt 
•łanu bez otworów z w a r u n k i e m , że ma-
's 'rat p o k r y j e koszty p o k r y c i a l y :h 
^woróy/. Decyzja p, m in is t ra służyć ma 
•o podstawę przy da lszych pracach, nie-
'.alePnie cd termmu ) sposobu za la tw ie -
ia sprawy z mag i s t ra tem. 

Przed kilku laty zapad ła decyzja ko-
n'«arjatn t/ądu w sp*aw'4 stopniowego 
wcofywnnia z obiegu zniszczonych tak-
'•wek. Taksówek tak i ch było wówczas 
iho.O 40o. Zl kwidownnie ich za jednym 
;amrchem narażałoby właścicieli na łłtra 
ę pracy i jednocześnie zmniejszyłoby 

'nie ilość kursujących na ulicach 
a k s ó w e k . To też wycofywanie następo
wało stopniowo, w miarę zalrzymywa-
I a zupełnie niezdatnych do użytku, 
"gudnie z decyzją rady artystyczne: wy-
izńł p r z e m y s ł o w y przeds taw. ł na pos ;e-
Izeuiu n a g M r a t u wniosek o wprowa 
\/nn'<e jpdnolitego tvpu pod względem 
W g l ą d u zewnętrznego taksówek. Ustala 
ie szara taksówka w odcieniach. W po-
ow e karoserii ciągnąć s;ę będzie pis, 
zet ok ości 8 cm. podzielony na niewiel-

prostokąty białe i czerwone. Z dnem 
kwietna wszystkie zgłaszające sie do 

Mtrao) taksówki będą musiały odoo-
vinHać tvin wymaganiom. W ciągu toku 
-."odziewane jest caiknwite u jednos ta j -
ienie kursujących w Warszawie tak-

Zarzad Kasy Chorych m. stoł. War-
.p.wy zawiadom)} wydział zdrowa ma-

gfetratu, że w zasadz;e akceptuje całko
wic ie myśl współpracy Kasy Chorych m. 
słot Warszawy z magistratem, jednak 
dotychczas wobec braku zatwierdzone
go 1'id+etu i ogólnej sytuacji finansowej 
7nr/.->-\ Kasy n e wie. jakiem: sumami bę 
diie rozporządzał na ten cel. Z chw i lą 
?nnlr*zienia zród'?. pokrycia n i cel 
w s p o m n ^ n y zarząd Kasy z a w i r d o n i i ma-

trat. Chodzi r> v -•'iłn'1 n''cf" 
dzine propagandy h.^irmy o r r z ro 
rra or»ieki nad matką i niemowlęciem 

'!z'e-
ocze 

Podług ostatn;ch danych pgtUfyi owe
go urzędu pośrednictwa pracy w War
szawie, ogólna łiczba bezrobotnych w 
?*olicy wynos ła 19 c50, w tej liczbie pra-
rownik^w umysłowych było 4?00. W po 
równaniu z poprzednim tygodniem ilość 
pozostających bez pracy pracowników 
zwęszyła się o 650, przeważnie w gru
pie robyjtników n ew''l'wa!i fiiowany; h, 
vłókirnniczych i metalowych oraz umy-
słowo-pracujących, tych ostatnich o 100. 

śRATilCz-Ki. 

ODPUSZCZAJĄCE ZIOŁA mźnM 
PORAŻKA Z::A*HORA. 

Gdybym wiedział, źe martwienie się 
coś pomoże, że usunje z'o, martw.łbym 
się trzy noce i trzy d,u nie licząc świąt 
i niedziel. A'e martwjenje się njc nje po
maga. I dlatego przestałem sję martwjć. 
Nje martwię s;ę już wcale co będzje z 
mjastem, którym rządzj łódzki mag-
strat, nje martwię się, co będzje z tea
trami, nje martwię s;ę, że radjo ciągle 
jeszczo wyje, nie martwi mnie wcale, że 
wydawca narzeka na złe czasy, gdyż ani 
jemu narzckanje, anj mnie martwjenje 
Się n;c nje pomoże. Nje martwię się zu
pełnie, że żona mego przyjaciela nje 
clice być moją przyjaciółką, ani też, że 
mąż mej przyjaciółki nje chce być mo
im przyjacielem, nje martwię s;ę, że 
nie mam na wyknpjen ;e weksla, o to 

W SZPONACH SZAIANA. 
Streszczenie: Piękna baronówna Rose-

mane Stessen zestala przuz swą brzydką 
koleżankę Itlanke. wychowankę tajemni
czego pana Pawilna wciągnięta w siec1 

satanistycznej sekty. Nie zdającą s<"bie 
sprawy z Istotnego celu tajnych zebrań 
Rosemarie uratował w ostatniej chwlfl od 
zbeszczcszczenla służący Pawilna A doli. 
kW>-. '• - zboksowanin napastników, wy-
w ń / ' miejsca orjcjastycznyc!: zebrań 
B l i iV .! a cj/ięczyła sie mu. wyrobieniem 
po- • !y nauczyciela w majątku białowie
skim o - Peietytem Zmuszona do za
ręczę; a :>;•; z kslęcif iu Oyicn d'A »sta, kló 
ry uratował jej matkętfw Monte Cnrlo od 
skutków niepoczytalnej gry. zachorowała 
Rosemarie na nerwy I wyjechała po kilku 
miesiącach do PercryleKo, edzle zamiesz
kała w starym dworze, a czas spędzała na 
sam<!'nych spacerach. 

Po wykończeniu nowego pawilonu przy 
Jechał ksiaż-ę d'Aosta I zamieszkał w po
bliżu narzeczone]. 

Pewnego razu .yyjechał z nia na kon
ną przejażdżkę, podczas której zapytał ią 
o termin ślubu. 

Roscmarie starała się odwlec odpo
wiedź, gdy wtem zjawił się przed nimi 
młody człowiek w k>-zkiccie, wyborca 
Roscmarie. a obecnie naucz.,ciel miejsco
wy ostrzegając ją przed niedż.wied''::n. 
który rzekomo znajdował się M'*!co. 

I^osemarie d-ia wtefŻCiWw&Wj (JSłrS-
gą I wróciła do domu unikając leszcze u z 
decydującej rozm>wy z kslęccm. 

.lednak rozmowa z matka skłoniła ja 
do próby porozumienia z księc :em. Za
proponowała mu ponowną pr.-.ejatJ/.kę 
konną. 

Po drodze k^tążę zaprosił lą :Jo zwle-
«lz?nia myśliwskiego zswcl.-.ao. w ?;tóryin 
zan-leszkał, tako gość baron;; 

Wteei wierzchowiec barom ••. i y pr-to<.| 
na oślep targany przez wilki . Ksl . p -
biegł na pomoc I zdołał zem •' i i tu i 
uderzenia o drzewo uratować w osinrntei 
chwili od rozszarpania. I^osetiaric zan osi 
do myśliwskiego pałacyku, a 'ł'mcz8Sc»' 
we dworze niepokojono Sit. cii.ir? > r-. 
jeźdźcy nie wracają. 

bowiem niech sję martw} ten, kto ma 
weksel, nje martw;ę się, że pierwszy da
leko, zaljczk; n.e chcą dać, że mięso ta
nieje (gdyż nje jestem rzeźnikjem), że 
manufaktury nikt nje kupuje (mam „na 
składzie" tylko skrawek towaru na e-
wentualną dziurę w spodniach), nje 
martwię się, że Tyller martwj sję, że mu 
lokatorzy nje płacą komornego, słowem 
nigdy nje martwję się. Jestem więc 
człowiekiem szczęśliwym. Tak szczęśli
wym, że mogę spokój nje, bez bólu, bez 
łez, pisać o zmartwieniach mych bliź
nich, a zwłaszcza o zmartwieniu Wła
dysława Marcinjaka. 

CHORY RZEźNIK. 
Władysław Marciniak, mjeszkanjec 

Chojen jest rzeźn-kjem | godnie repre
zentuje swój zawód: wygląda jak byk. 
Wysokj, tęgj, kark bawołu, twarz raka 
— Marcin'ak już samym swojm wyglą 
dem mówjł każdemu, że jest rzeźnjk.em. 
Marciniak był uosobieniem zdrowia. Ale 
tłuszcz zrohjł swoje. Marciniak pewnego 
razu poczuł, że go coś kłuje w okolicach 
serca. Marciniak zmartwjł sję. Ha, kto 
w;e, myślał nieboraczek, może to już mo
je ostatnie chwjle? I poszedł do dokto
ra. • 

Doktór, jak to doktór, popukał, po-
stukał, poklepał, wziął 15 złotych [ bąk
nął pod nosem; othszcze.t.t: s.rtd. ko
nieczna djeta. 

Proszę państwa 1 Ja doskonale rozu
miem, że Marciniakowi nje mogło s,ę 
podobać orzeczenie lekarza, zalecające 
djutę. Ja także „kocham jeść" i ja rozu
miem ter, ból, gdy s;ę nagle człek ma 
wyrzec be*-zt.yku po angielka, albo po 
łóweczkj tlu^ejutkiej, pulcim r.t.k,.-j, mą 
niże przyrumieniono i CZdSftłdltm, 
sk.;. 

T dlatego zumiem, że riarcjniak n;e 
posłuchał rady pierwszego lekarza a za. 
czął szukać tftkiOgO lekarza, który mu 
wy myśl j l j ; !:ą jnną, bardziej przyjemną 
chorol><\ 

ZNACHOR, 
MarcjniP1.-: był u k Ikunastu bkarzy, 

ale ws^yrcy on| jakguyby się imr>"—!;, 
móv, ,' vi kolko jedno j to saii:o: mniej 
jeś'. L i two to powiedz;cć człow-ei^cwi, 

F U R S A T K A Z ŁOD 
ZATRZYMANA W OKOŜACH B i e l s k i k | ^ 7 ~~ 
lutego. — Woóewódzki Urząd Sled-1 bieUzay. sukienki granatowej I ^ C * 

ttfĄ walka o 
Łódź, 22 

czy w Łodzi otrzymał zawiadomienie o zatrzy
maniu w okolicach Bielska 

umysłowo chor-l kobiety 
lat około 20. Nieznajoma, Mórej tożsamości do
tąd nie ustalo.no jest kobietą dobrze rozwiniętą 
fizycznie, średniego wzrostu, średmej tuszy, o 
twarzy walnej, z widocznemi śladami przeby
tej ospy. Skąpa odzież składała się z grubej 

iChorą umieszczono w - . 
wo-chorych. .Łżn*. 0 

Ponieważ ostatnio laiK̂ JT™^ 0 mistrz, kl. 
licach szereg wypadków " ^ s k ą drus 
ucieczki umysłowo chorych, ^ i ^ 
nie, Iż zatrzymana kobieta ł 
właśnie z okolic Lodzi. 

Aparaty alarmowe na krańcach 
będą CZYNNE w NAJBSIŻSZYM C 

Łódź. dn.22 lutego. Policjanci pełnią
cy służbę na kratkach miasta, w ra/ie 
pożaru lub innego wypadku byli w kło
pocie, w jaki sposób zaalarmować straż 
ogniową, pogotowie ratunkowe, koiti'-
s~rjat lub swoje władze przełożone. 

Telefony były tak odległe od poste
runku, że chcąc skomunikować się z 
instytucjami bezpieczeństwa — należało 
l rzejść k ;lka często kilometrów. 

Komenda policji w Łodzi mając i:a 
uwadze bezpieczeństwo publiczne, w 
sprawie tej zwróciła s;e do Magistralu 
m. hodzi, który po stwierdzeniu potrze
by połączeira telefonicznego krańców 
miasta z władzami — postanowił na 

>em Spor 

S z y j n y m p 

ZaST zwyczaj w kon] 

swói koszt zainstalować JB'r. b 
aparaty telefoniczne: 
ul. Pabjan ;ckiej. na szos^ 
nowa. na krańcu miasta, 
droga do Zgierza. Aparaty 
Hcji nieocenione usług?. 

Jak s;e obecnie dowi* 
da pol'"cji zwróciła się d° 
zainstalowanie dalszvcb 
łów telefonicznych na i 
zin oraz na szosie do Al' 

Aparaty hedą funkcjo-
najb!;ższvm czasie 

Klucze od budk ; telefo* 
nosterunkowy. pełniący * 
cach miasta. 

• 

ELEGANT Z BIAŁYM PS« 

l STVW t e m 4 4 £ 

w 

mu 
nje 

Lory dziobnie rzc«o? jak wribclek, i 
..y. Ale gdy człowiek „Uocha 
takj ezlow;ek n;a uwier.r, i Ine

l;arzowi, który mu uje powje: pa
[arciniak, pan jest choVv r.i wv. 

czg?pani«l, pan i:uisi w.^c; jeść. T.ik e-
go oirzeczenia Mwrc»a ak chcin,cl}y - j lu. 
Cłlal Poniewa-i jednak i:\()en lekarz nr 
che:iii tejro oowjedzieć, M i^ak wez-
>• r.i do Si tn ie sławetnego na Chojnacii 
znachora Adama Burdę, który zapî .ąl 
i ru j;.k|3Ś zjoi^i, kazał je pjć trzy razy 
dzjcnnje j obiecał za cztery dnj wrócić. 

.'•( tiak wyp;ł. Znachor \vprawdzje ka 
Pić po łyżce, ale Marcjniak, żeby był 

Z Przemyśla donoszą: 
Do ochronki dla biednych dzie 

Bacłłórcu (pow. Brzozów) zgłos ;ł s'c 
niedawno jakiś elegancki młody c*fo-
wiek. prowadzący na smyczy białego 
psa „szpica" i prosił o rozmowę osobi
sta 

z któraś zakonnic. 
Nieznajomego przyjęła zakonnica Pctro-
ne'a Fiałkowska której przybysz prred 
stawił się jako brat matki generalnej S5. 
Marianek we Lwowie. W ciągu tej roz
mowy niezna}omv gość zwrócił się dc 
zakoimicy z prośbą o pożyczenie mu 
znaczniejszej kwoty pien:ężnej, gdyż be 
da;* w podróży, znalazł się chwilowo w 
• em położeniu z powodu braku -jo-
t k i . pit.i ;edzy zaś notrzebujte na • \ -
kupno pakunków które ma właśnie ra 
stacji w Przemyślu w tamtejszej prze-
whowalni bagażów. 

Umowa z zakonnicą. 
Zakonnica w tej ch*™' 

żądaną kwotę, zwłaszcz* 
my wyglądał 

ttjstrzostwj 
ie *m większe, 

naszych zawo 
, S r ! P - L S ' u « XAMI Europy 
PJ.TY 8 I Ę W 0 B E I 

W - n i e P°iech£ 

^ " • e stoBunkó 
,?;ifk. niemjec 

mistrz 
a °*y ry 8 i ę w U I 

tej"tf^pdnjego 

wacji, \ 

N i e hu; 
Fff9adnienia 

ĄCtS**80 ko 
K y

8 \ t k i c h d z i e d 

CYNKOWO %AWIANA LEKKO na człowieka łntcflJ^Ł i koszykówka 
i oświadczył, że whda k 6 2 młodzież &y 
mi obcym''. a p n nadto ^'1 
zwłocznie po powrocie ".^bf,, 
mianie pieniędzy l ; tewsl< i c ^ l^ bowi 

.Iziekowanicm « T h "budynk2" 
n a należyt czk-. i 

S. Fiałkowska, nie RRICA 
doczekać zwrotu nożvc^^j c 

matki gcneraln-i SS. M ; ! r ) f j ł ^ r j>;0trk«, 
wie list. na który nie ^ t r : ' y ^ ^ S t r ^ 0 W K l , 

-a ,P»tro] 

e pro 

.ruchliwość 

*a wiec do p-zekohart % ż e 

D r * 
i arą w yiai uowanego ost 
ia soi a we do władz . 
enerr ;czne poszukiwatrą ( ^ Ł * P o w LU •* JfiS 

podoWg 
Stsjjiy r-ścinne na obszar** ÎĈUNJĘTE. 

Aresztowanie całej o r h i e S f 

NA SALI BALOWEJ. 

samym 

Dopiero rano otrzymano kartę od ksic- ' n • T skutek, pił «zkl'--ik?-. I gdy zna-
cla z zawiadomieniem o wypadku I prośbą 
o konie. 

Rosemarle ocknęła się w łóżku, pora
niona i obolała. 

Od księcia dowiedziała sie o niebez
pieczeństwo, w Jakiem s*? zna ljdo\vała> 

Kareta odwieziono Ją do dworu ro iz i -
ców. 

Przez kilka dni gorączkowiła, wreszcie 
zaczęła powoli wracać do zdrowia. Nau
czyciel przysłał skóry zabli jch wiLków 
dd' dworu. 

eoor p i '. iku mvach > v i - z e ź n j k w ł 
6[ę w bclsfcjich wła;-nrj7o ńcłjyłka, !r*óry 

niby ceny w łódJkfch kftb&retaeh. 
Gdy Maicjnjak ujrzai sprr.wcę swego 
n.;eszczęśc:a, złapał kjj j walił. Wal łby 
do dnia dzisiejszego, ale Burda ncjekł, 
nje zro' i"-**" "^r^wdzie ^ " . rZf . Zaskar. 
żył tytko lzt-żn k 1 do oądu. S;H Fowja-
towy skazał Władysława Marciniaka na 
7 dnj aresztu. 

Jerzy Krzeckj. 

Z Ki toszyna donnsrn: 
Za'.?-. : !;c)a i&adamtckłcfo kroto-

szyniaków, która odbyła się tu w sa.Iach 
St-zeln'cy", zakłóciła — na 

WStfpl f l 
pTzy!rra n'c37»odz'anka. 

Akaden^icy sprowadzili sobie zespół mu 
ryczmy z 14 p. a. p. z Poznania. 

Okazało się, że wojskowi nie dopeł
nił' formslnośc; meldunkowych w Ko

mendzie Garn'?onu, vobcc czego ofi._ 

i zeso/ 
w ej. 
al dC 

niemieck 
M i g a , z 

I j ^ ^ i t y c h 
flr.' schowa 

inspekcyjny jjarnizena 

Posjada 
są prow 

°fe w myśl 
1 ł l»y być 4; 

k i c a n e g o 
S L ^ o w a d z c i 1 .^owadzen 

UŹyJCygO doty, 

i w y p r o w a d z i ł (o 1 j j l 

-tyI"K az własnym zakresie r i r 

nocy u: yskali muzykę z ^jl^eso' K ' e r "nku 
i awiarni „ W ł c l k c ^ t 

Mimo fakiej „n'c?po^ 
akadenreka przec;'! 

V. 

a 
istnj( 

i P. V 

. 'e, sję, nj 
Jakte na n 

w?. 
r.»«i» 

ach - - " " i ^ ^w 

f 1 Y r e S a m o b ó j s t w o 
kopalni gipsu. 

paczliwego kroku Z Wąjźrowca donoszą: 
Wczoraj popełn ł samobójstwo w Wap 

nic dyrektor kopalni gipsu, Fryderyk 
Weiss. Weiss odebrał sobie życie wy
strzałem z rewolweru 

w skroń. 
Sm;erć nastąpiła natychmiast 

Jak nas informują, przyczyną roz-

niepowodzenia w 
denat* 

wych. Trajjicznv wypad*"* 
więcej przygnębiające

 wl9,h\ 
rektor W. cieszył się M 

władnych jak j rmcjscoww 
stwa pełnym szacunk en>-
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Juljan Krzewiński. 

W SZPONACH s z a t a n a . 

POWIEŚĆ. 52) 

— Tak. Powiada, że spotkał, jednego 
po drugim, dwa ranne Wi l lu i dobił je ki
jem w lesie. 

— Acha — domyślił się książę — to po 
Strzelone wówczas pizeze mnie. 

baronowa bardzo szczęśliwa, że ta o-
kropna pogoda nie pociągnęła za sobą 
gorszych kousekwencyj i że książę ode-
grał pr^ytem bardzo dodatn.ą rolę; utrato-
* at jej dziecko i zapewne wiele zyskał 
tym taktem w oczach krytycznie na niego 
dotąd patrzącej Rosemarie. Wywołała ry
chło pod jakimś błahym powodem pannę 
służącą i wyszła z nią z pokoju, zostawia
jąc narzeczonych sam na sam. Książę czę
sto przesiadywał u chorej w pokoju. 

Rosemarie z niepokojem obserwowała 
jego zachowanie. Czy zauważy w n im ja
ką zmianę w stosunku do siebie? 1 spo
strzegła, ze mniej okazywał jej teraz przy 
wiązania, pożądania, pragn.enia przyśpie
szania daty ślubu, a za to więcej poufa
łości. 

Pozwalał sobie na odchodnem pogła
skać ją po głowie, to pocałować ją nie w 
dłoń, lecz znacznie wyżej, kolo łokcia... 

i to ją zastanawiało i nieDokoi ło. 

Chwilami nie miała już żadnej wątpli
wości, że w okresie jej nieświadomości sta
ło się to, czego najbardzej w życiu się 
obawiała i co od czasów pierwszego po
witania było przyczyną, iż naiwna wów
czas dziewczyna, zaprzysięgła sobie ra
czej wstąpć do klasztoru, niż miałaby 
wyjść zamąż. To napawało ją wstrętem do 
mężczyzn, czymło ją zimną, zbyt dumną i 
niedostępną. 

Dlatego głęboko gardziła takiemi ko
leżankami jak Jadzia i Wanda, że zasadni
czo z nią róźn:ły się w poglądach na rolę 
mężczyzny w życiu kobiety. 

I teraz oto nerwowo pożądała tego, aby 
iuż być mężatką, aby jaknajprędzej odbył 
się jej ślub i to, jak sama w duszy odczu
wała, albo z ksęcim, albo wreszcie wszyst 
!<o jedno z kim. 

I przed czem uciekała instynktownie, co 
nragnęła jaknajbnrdziej od Siebie oddalić, 
leraz było jej jedynem pragnieniem. Kedy 
baronowa z panną służącą wyszły z po
koju, spojrzała na księcia, oczekując od 
niego decvduiacej rozmowy. 

Ałe o ile dawniej t?k naglił z terminem 
daty ślubu, teraz wcale mu sie nie spie

szyło. A znow tiuma za nic w świecie po 
tem, co się stało, nie pozwoliłaby Róży dać 
tiozuać księciu, że jej specjalnie zależy na 
pośpechu- Patrzyła na jego wargi, modląc 
się w duszy, aby z nich uleciały słowa, 
które zdołałyby rozproszyć jej obawy i nie 
pokoje. 

Rosemarie odetchnęła i oblała się ru
mieńcem zadowolenia, gdy książę zaga
dał: 

— Szkoda, że pani tak niechętnie odno
si się do lekarzy i lekarstw Przez to dłużej 
będzie pani musiała leżeć w łóżku. A tu 
czas leci. Możliwe,, że obowiązki powoła
ją mnie w świat, a przedtem chciałbym 
koniecznie, już pani wie, no... załatwić for
malności małżeńskie... 

Formalności małżeńskie!.. Ach, tak... 
Więc się nie omyliła. Stw.erdzenie tego za
bolało ją żywo, ale fakt, że książę niejako 
uważa się za jej męża i że czuje się w obo
wiązku ten stan utwierdzić Ślubem, wielką 
ulgą spłynęło na jej rozprężone nerwy. 

Pohamowała się i nieodrazu odpowie
działa, obawiając się, aby nie zdemasko
wać się przed nim, ile to jego powiedze
nie da!o jej radości. 

— Sądzę — powiedziała po chwili — 
że lada dzień będę już mogła wstać. 

—O, to doskonale — westchnął książę. 
— Jeżeli więc pani zgodzi się na zupełnie 
cichą ceremonję, nie będzie potrzeba Z da 
Icka sprowadzać pastora, aby na miejscu 
tu wziąć ślub. Wywiedziałem się od admi
nistratora, że tu w okolicy, kilkanaście ki
lometrów od Pererytego mieszka jakiś sta 
ruszek, pastor, już dawno emeryt. Nabył 

ośrodek rozparcelowawe^o majątku, a wnuk 
jego tam rządzi.. Gdyby osobiście po nie
go pojechać i gdyby dowiedział się, że to 
o panny baronówny ślub chodzi ze mną, 
księciem, prawdopodobnie nie odmówi. 

— Kol i niektóre pokoje pałacu, w któ
rym mam nadzieję wkrótce zamieszkamy 
będą wnet wykończone Możeby.śmy w bu 
dującym się pałacu urządzili to wszystko, 
całą ceremonję — zaproponowała baronów 
na. 

— A czy nie lep'ej tam, gdzie ...znale
źliśmy schronisko przed krwiożerczemi 
wilkami? 

Znów Rosemarie zauważyła, jakby ksią 
żę przymrużył porozumiewawczo jedno 
oko. 

A on rozwijał dalej swój plan: 
— Jest tam na dole zaciszna, śliczna 

kapliczka Świętego Huberta, patrona my
śliwych. Bardzo odpowiednie miejsce dla 
naszego celu. Wprawdzie patron kapliczki 
nie należy do rytuału pani religji, no ale 
to trudno. 

— Owszem, zgadzam się na pański pro 
jekt — powiedziała Rosemarie. 

— Więc teraz idzie tylko o to, kiedy. 
— Perwszego dnia, jak tylko pani wsta 

nie z łóżka, ustanowimy ostatnią datę i 
zaraz osobiście udam się aby odszukać eme 
rytowanego pastora, naszego sąsiada. 

Rosemarie z prawdziwą ulgą ode
tchnęła. 

v Książę wstał pod pozorem chęci wypa
lenia cygara, pocałował Rosemarie jeszcze 
wyżej w rękę, niż zwykle, gdzieś ponad 
łokciem i ośmielił się pogładzić ia oiesz-
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Wa//Va o mistrzostwo klasy B w hokeiu. 

JFBOISKU LESJJ odbędzk 

•iim zawską drużyną Marymontu a 
" em Sportowym. 

W pjerwszem spotkaniu warszawianie 
zwyciężyli bezkonkurencyjnie 5:0, to też 
spodziewać sję należy, że j tym razem ło
dzianie zostaną pokonani. 
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^ . jwaj w konkurencji mjędzyna-

iela w Wiśle. 
O tytuł mistrza nart... 

r- b. mistrzostwa posiadają dla nas 
tem. większe, wobec njeobesła-
naszych zawodników dorocznych 

0 s ' w F. I. S'u zwanych popularnie 
twanii Europy. Mistrzostwa Eu-

p Jyły sję w Oberhof (Bawarja), do 
l j l a cy nje pojechali w odpowiedz; na 
**wanie stosunków sportowych 

* Wiązki niemieckie, pod naciskiem 
J w Politycznych. 
°czne mistrzostwa narciarskie 

RDU 7III S , I Ę W UROCZEJ MIEJSCOWOŚCI 
Po 2 a t !X O D N I E «°- Wiśle. 
Pików » * Z g ł o s l } o s i <2 P ° n a d 2 3 0 ZA
LI- CZEĆW 4 4 a s ó w śniegu W Au-
J ôsłowacjf, Węgier, Jugosławji, 

I tal j j j Norwegji. 
Tych ostatnich udało sję pozyskać pre

zesowi P. Z. N. — pułk. Bobkowskiemu, 
który bawjł w charakterze obserwatora j 
członka zarządu Zwjązku Międzynarodo
wego na zawodach F. I. S'u w Oberhof. 

Nad mistrzostwami Polskj objął pro-
tektorat P. Prezydent Rzeczypospolitej. 

Program zawodów przewiduje: dzjś o 
godz. 10 m. 30 start biegu pań 6 kim. 
W bjegu tym po raz pierwszy spotka sję 
mistrzyni Polskj, Polankowa z byłą mi
strzynią — P- J. Loteczkową, która od 
dwu lat nje startowała wskutek choroby 
nogi. 

O godz. 12 konkurs skoków do kom
binacji j konkurs skoków otwarty. 

W poniedziałek, 23 b. m. o godz. 8 ra
no — start biegu 50 kun. Zapisało sję 60 
biegaczy. 
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 absorbujące ich stano-
HFFVala im na należyte 

Przyul6 ratkowitego programu, 
ia ojJ*? możemy przytoczyć fakt 

dka wychowania fizycznego 
łZy« P r Z e z p o r - Mędreckiego, kje-
z i f^objenia wojskowego mło 

u 'ców szkolnych, który po 
e " SWfctKu p r z e s t a ł istnieć. Czem należy 

hZBRAL y Ż S Z e zdarzenie? Stało sję 
P iłiłod, s , a b e & o zainteresowania ze 

7ch .)e ż y» , e c z poprostu, z braku 
l ł Instruktorskich oraz odpo-
Zenego środowiska, któreby 

skupiało w sobje wszystkie gałęzje sportu. 
Niektóre bowiem z njch, jak np. boks, 
szermierka, pływanie są traktowane do
tychczas ix> macoszemu. 

Mjasto posjada wprawdzie boisko, u-
rządzone z wielkim nakładem kosztów j 
sił przy wydatnej pomocy rządowej, jed
nakowoż nje odpowiada ono całkowicie wy 
rnaganiom. Magistrat bowiem po sporzą
dzeniu kosztownych planów j szkiców, o-
granjczył sję do wybudowania na tern bo. 
sku „pływalni", której konstrukcja, jak 

się okazało, jest wadljwa. Nje posiada bo
wiem żadnych urządzeń technicznych, u-
możljwjająeyeh korzystanie z nnukj pływa 
nia. Brak równjeż wszelkiego sprzętu ra-
TUNKOWEGO, co sję UWYDATNIŁO podczas tra-
g cznego wypadku dwukrotnego zatonię
cia kąiiiących sję w tej pływalnj chłopców. 
Na miejscu powinien być odpowiednio wy 
szkolony personel, któryby udzjeljł w na
głym wypadku doraźnej pomocy, przed 
przybyciem pomocy lekarskiej. 

Wspomniane wyżej boisko zostało 
przedevyszystkiem SZCZELNIE oparkanione 
deskami, zamiast drutem kolczastym. Nje 
wymagałoby takjego nakładu kosztów j 
pracy. Należałoby również uniknąć budo
wania zbyt kosztownych trybun, bowjem 
wtedy sport jako taki zatraca swój właś
ciwy charakter. 

Nadmienjć również należy, że celem 
należytego wychowania młodzieży nje jest 
podkreślane wyłącznie tylko dążenie do 
wysokich rekordów, lecz podniesienie o-
gólncgo stanu zdro-wotnego, przez umożli
wienie dostępu szerokjm warstwom do bo
isk j sal gimnastycznych, naturalnie pod 
od po w j ed n i em k | er own i et wem. 

Piotrków, który był kolebką wychowa 
nja wielkiego reformatora młodzieży w o-
kresie przedrozbiorowym, księdza Pjjara 
Stanisława Konarskiego, jest predestyno
wany na tern polu. 

Należy równjeż zwrócić uwagę na na
szych milusińskich przez, organjzowanje 
ogródków dziecięcych, dla których miej
sca nie brak, a społeczeństwo piotrków, 
skie niewątpliwie nje poskąpj na ten szla
chetny cel swej ofiarności. Zdrowje bo
wjem przyszłego pokolenia, to potężne po-
dwaliny pod przyszłe wjelkje państwo. 

Zawody m a r s z o w e strzelców. 
Zmiany w regulaminie. 

Wzorem lat ubiegłych, celem uczcze
nia jmienin Marszałka Piłsudskiego, za
rząd ; Komenda Powiatowa Związku Śtrze 
leckiego Łódź-Pow;at organizuje w bie
żącym roku zawody marszowe. 

Zawody odbędą sję w dniu 22 marca b. 
roku. 

W regulaminie zawodów, obowiązują
cych w roku zeszłym poczyniono pewne 
zmjany. A więc obecny regulamin przewi
duje 3 kategorje zespołów: 

I.sza kat. Zawodnicy Zwjązku Strzelec 
kjego, Organizacje P. W., Sportowych j 
Straży Ogniowej w wieku do lat 20-tu. 

II-kat. Zespoły wojskowe, Poljcji Pań
stwowej, Strzeleckie, P. W., Sportowe j 
Straży Ogniowej. Zawodnicy w wieku od 
21 do 32 lat. 

III-kat. Zespoły żeńskie 
Jak wiadomo w roku ubiegłym stanęło 

do zawodów 50 zespołów strzeleckich. — 
Pierwsze miejsce zajął zespół Policji Pań 
stwowej w czasie 3 godz. 18 min. 5 sek., 
zdobywając punkt. 300. Zespół zdobył: 1) 
Nagrodę przechodnią p. wojewody Jasz. 
czolta, 2) Nagrodę przechodnią Komjsar-
jatu Rządu na m. Łódź i 3) Nagrodę p. 
dowódcy korpusu generała Małachowskie
go. 

Il-gie mjejsce zajął zespół Oddziału 
Związku Strzeleckiego w Aleksandrowje 
w czasie 3 godz. 20 mjn. 24 sek., zdoby
wając punkt 298. 

Zespól zdobył nagrodę Zarządu Elek 
trownj w Łodzj w postaci pięknego kbk. 
małokalibrowego systemu „Winchester". 

Sukces polskich sportowców 
Jak donos;ljśmy wycieczka naszych 

narcjarzy na Węgry przyniosła polskiemu 
sportowj 

duży sukces. 
Bjeg 18 kim. wygrał Motyka, bjjąc 

swego najbliższego rywala o 7 minut. — 
W pobitem polu znaleźli sję zawodnicy 
austrjaccy, niemieccy, węgjerscy J czes
cy. Z Polaków Gaj duszek był 12 ty, K. 
Schjele 16-ty, a Rozmus 28-my. BJPG zjaz
dowy wygrał Ikmyas (I1DW.), a bieg 50 
kim. — Bauer (Njemcy). W biegu zjaz
dowym Gajduszek był 20-ty, a Schjele 25, 

przyczem Schjele zajął pierwsze mjejsce w 
klasje starszych, podobnie jak w bjegu 
18 kim. — W konkursje skoków wygrał 
Schwab (Austrja), a Gajduszek był szó
sty z notą 170 p. ( nota zwycięzcy 222) 
i skokami po 83 m. Rozmus zajął dopjero 
ósme miejsce, gdyż po pięknym skoku 
38.5 mtr., miał drugi 41.5 mtr. Z. upad
kiem. Gdyby n;e upadek byłby pierwszy 
lub drugi. W kombinacji pierwszych byl 
Nebe! (Austrja) 442.4 p., szóstym Gaj
duszek (374 p.), a jedenastym Rozmus 
(317.7). 

„Trening" I wHokejw. 
Wynik konkursu na rzeźbę o temacie sportowym. 

W dnjach ostatnjch rozstrzygnięty zo
stał konkurs na rzeźbę sportową, ogłoszo
ny przez Ministerstwo W. R. j O. P. za 
pośrednictwem Instytutu Propagandy 
Sztukj w Warszawje. Kongres miał na ce
lu dopomożenie artystom 

do stworzenia rzeźb, 
które mogłyby być wystawione na igrzy
skach olimpijskich w Los Angelos, jnk 
równjeż umożliwienie im stworzenia typu 
nagród o wysokim poziomie artystycz
nym, które zastąpiły dotychczasowe na
grody, wykonywane zagranjcą, a nie 
przedstawiające żadnej wartości artysty
cznej. Na konkurs nadesłano (59 prac. Ju 
ry konkursu, w skład którego WCHBDZJL! 
pp. prof. Władysław Skoczylas, dyr. De
partamentu Sztuki Jan Szczepkowski, pro 
fosor Wojciech Jastrzębowski. Stanisław 

Jackowski, Karol Tckorek | Felicja Ster. 
)a, jako przedstawiciel polskiego komjtetu 

Igrzysk Olimpijskich. Po czterokrotnym 
przeglądzie j długotrwałej dyskusji przy
znano dwie pierwsze nagrody po 3.000 zł. 
rzeźbom, oznaczonym godłamj „Trening" 
i „Hokej". Trzy nagrody drugie po 2.000 
zł. przyznano rzeźbiona oznaczonym god
łami „Odpoczynek*, „Pjerwszy strzał" i 
,,1'ik". Po otwarcju kopert z godłami o-
kazalo sję, że pierwsze nagrody otrzymał; 
pp. Alfons Karny j Antonj Kenar. Drugje 
nagrody przypadły pp. Francjszkowj Ma-
siakowj, Stanjsławowj Horno — Popław
skiemu i Frarcjszkowj Skrzynkiewiczowj. 
Wszyscy nagrodzeni są członkami spół
dzielni rzeźbiarskiej „Forma". Nadto wy
różniono oznaczone godlam; rzeźby „Zefj-
rek f". „Sztafeta". ..Ostroga" ] „Lód". 

. - ^ . J ^ m e c i e o t i f b i r ^ j s f w o Ligi. 
• • - dzwyCzajna frekwencja na boiskach. 
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FJA 5QAY Cracov;a 61.907 wjdzów, 
• 8 X 8) Wisła 56.832, 4> Le-

;tarca 

acowa* 
nafątk"' 
nu n a 

nanju 2954 wjdzów, w Krakowie 2584, we 
Lwowje 1997, w Warszawie 1802 j w Ło
dzi 1587. 

Wydzjał Gier j Dyscypliny udzjeljł w 
ciągu sezonu 

22 napomnienia, 
15nagan, 6 surowych nagan, 32 dyskwali
fikacje (z tego 8 jednotygodniowych, 11 
2-tygodn., 4—4-tygodn., 1—5-tygodn., 6 
dwumiesięcznych, 1 sześciomiesięczna j je 
dno zawieszenie w prawach kapitana dru
żyny na dwa miesiące. 

Z przytoczonych wyżej kar przypada 
na Garbamję 9, Cracovię, Legję ; ŁKS. 8, 
Warszawiankę 7, Ruch j Polonję 6, Wjsłę 
i Pogoń 5, Czarnych j ŁTSG. 4, Wartę 2. 
Indywidualnie najwięcej kar miał Peterek 
(Ruch). 

Drużyny ligowe rozegrały w ubieg
łym sezonje 37 międzynarodowych spot
kań towarzyskich, z tego 27 w kraju, a 10 
poza granjcami państwa. Z tej ljczby 16 
zakończyło się porażką. Ogólny stosunek 
bramek przedstawia sję korzystnie 83:80. 

7 ) G a r h ! > 0 l o n i a 50-017, 6) Pogoń 

u l i ) 32.917, 10) Czarni 
» j a ł : s z a wianka 27.180, 12) 

^toxvice k p i ą z odwi lży. 
w przededniu ciekawych rozgrywek. 

H w ^l s. t r z°stwa Polski rozegra
LI d

i e > > 8 2 v u O W i c a c h od 1 — 8 mar. 
A ̂ wóch dnjach odbędą sję me-
!• ty^fctSJE81*; a mianowicie gru. 
Nd , t l 0 ^ . /

w ' e Lwowa (prawd. Po-
Ł ^ s k W ' A Z S - ) i Pomorza Kr K< ,KS.), ifrupa B — mi-

strzowje Warszawy (Pclonja), Krakowa 
(Cracovja) ] Poznania (AZS. Pozn.). Na
stępnie mistrzowie grup i najlepszy drugi 
(po meczu dodatkowym) wraz z mi
strzem Polski na r. 1930, t. j . AZS. War
szawa, stoczą w dniach 5 — S marca f i 
nał zasadniczy, 

Zbl iża się l-§zy. 
T O N A T F O F L P O W L E C F RCIEFSASY M O M E N T 

D O Z A P R E N U M E R O W A N I A 

„ M A Ł E G O K U R J E R A " 
R M J T C A Ń S A S E G R O I N A J M I L S Z E G O P I S E M K A 

D L A D Z I E C I I M Ł O D Z I E Ż Y . 
Jeśli chcesz się, Z N I E M zapoznać K U P ZNAJDUJĄCY S I Ę j u ł 

w SPRZEDAŻY Nr. 8 TEJ MIŁEJ gazetk i . 

Barwna, bogata, interesująca treść, urozmaicona licznemi kolorowemi ilust
racjami, napewno skłoni Cię do zaabonowania „Małego Kurjera" na stałe. 

Prenumeratę w wysokości tylko 50 gr. miesięcznie, względnie 1.30 
kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową przyj
muje administrac a Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 11. Pojedyncze egzem
plarze w cenie 10 gr. do nabycia w administracji oraz u wszystkich 
kolporterów „Echa" 

K a t o l i c k i T y d z - e ń Społeczny. 
Dowiadujemy sję, że 1 Katoljckj Ty

dzień Społeczny urozmaicony będzie po-
pisamj chórów kościelnych m. Łodzi. Na 
rozpoczęcie prelekcyj w dn;u 27 lutego 
o godz. 19 połączone chóry: Sumowy, 
Prymaryjny przy koścjele Św. Anny, 
Sumowy przy koścjele Św. Kazimierza, 
Prymaryjny | Sodallcji Marjańskiej 
przy koścjele Wniebowzięcia N. Marjj 
Panny pod dyr. p. M. Królikowskiego 
odśpiewają: „Króluj nam Chryste" — 
Nowowiejskiego. Po pierwszym wykła
dzie Chór Sumowy przy kościele Św. 
Kazimierza pod dyr. p. Wiktorowskiego 
wykona „Zdrowaś Marja1' — St. Moniu
szki. Na zakończenie 1 dnja „Tygodnia" 
pod dyr. p. M. Królikowskiego Chór Su
mowy przy kościele Św. Anny wykona 
„Boga Rodzica" — żeleńskiego. 

Drugi dzień (28 lutego) rozpc.-znje 
popisem chór „Echo" pod dyrekcją p. 
profesora Karola Prosnaka ; wykona 
„Bóg Stworzyciel świata" — Szuberta. 

Po prelekcji pjerwszej „Oto drzewo 
Krzyża" — St. Moniuszki odśpiewa 
Chór ;m. Moniuszki pod dyr. p. Prof. K. 
Prosnaka. Na zakończenie, po drugiej 
prelekcji Chór Prymaryjny przy koścje
le św. Anny pod dyr. p. M. Królikow
skiego wykona „My chcemy Boga". 

W ostatnim dnju „Tygodnia" na roz
poczęcie trzeciego dnja wykona Chór Su
mowy Katedralny pod dyr. p. prof. B. 
Ulassa „Czego chcesz od nas Panje" — 
AL Surzyńskjego. Na zakończenie nato
miast ponownie chóry połączone: Kate
dralne, przy koścjele Św. Anny j Św. Ka
zimierza pod dyr. p. prof. B. Ulassa wy
konają „Landate" — Schmjdta. 

Przypominamy, że „1 Katolicki Ty
dzień Społeczny" jest zorganizowany 
przez Instytut Akcjj Katolickjej Djece. 
zji Łódzkjej, a wykłady \ popjsy odbędą 
się w salj Męskiego Towarzystwa śpie
waczego — ul. Piotrkowska 243. 

XX 

Jarzmo podatków miejskich 
gnąbi biednych zgieraan 

Zgierz, 21 lutego. .Działalność samo
rządu m. Zgierza w ostatnich latach była 
bardzo ożywiona. Mjasto pobudowało sze
reg jnstytucyj, a istniejące rozszerzyło i 
powiększyło. Oczywiście, że odbywa się to 
kosztem obciążania ludnoścj podatkami 
na pokrycie poniesionych wydatków j 
spłatę zaciągniętych długów. Budżet mia
sta na rok ubjegły zamknął się sumą 
894.216 zł. 56 gr. Przy ogólnej ljczbio 
24.285 mieszkańców przypada zatem ty
tułem wydatków 

po 36 zł. 82 gr. 
rocznje na głowę. Największą pozycję w 
budżecie stanowią wydatki na spłatę dłu
gów, wynoszące 27.5 nrocent ooróhieirc-' 

budżetu. Wydatki na opiekę społeczną sta 
nowią 24,4 procent budżetu ,na admini
strację 22,4 procent, na ośwjatę 10,1 proc. 
i na bezpieczeństwo publjczne 5,5 procent. 

Ogólna wartość majątku miejskiego 
wynosi 6.613.000 zł., obciążenie zaś poży
czkami długotermjnowemi 3.083.968 zł., 
nie licząc pożyczek na zatrudnienie bezro
botnych w roku 1926 j 1929. Obciążenie 
miasta jest olbrzymie, w szczególności wy 
datkj 

na opiekę społeczną 
obciążają nadmiernie mjasto i nie można 
przewidzieć, czy mieszkańcy zdołają cię
żar ten przez dłuższy czas utrzymać. 
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PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEI 
Poniedziałek. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu, 12.05 — 13.11 
Muzyka Rr.wiof.. 13.15 — 13.25 Program dz-ien-
ny i repertuar teatrów i kin. 1-1.30 Diaiog z \V'ił-
na, 15.50 Lekcja fraJi<usk:e:̂ o, 16.15 — 16.45 !'rc 
Kram dla dzieci. 16.45 płyty cramof., 17.15 Od« 
czyt ze Lwowa, 17.45 Muzyka lekka, 1S.45 — 
10.10 Rozmaitości. 19.10 — 19.25 Kom. Izby 
Przem. - Hamllowej i program na dzień BasU 
19.25 Płyty Kramnf., 19.40 Pras. dziennik radj* 
?0.00 ..Wśród książek", 20.15 Odczyt z Wilna, 
20.45 Opcre'.ka. 22.5U — 24.00 Komun, i mn? ta
neczna. 

Katowice. pon'edzia'ek 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj.. 11.58 Sygnał cza

su, program na dzień b'eż. 12.10 — 13.10 Koncert 
gramof.. 13.10 Komunikat mcteorol., 14.30 Dia
log z Wilna. 1500 Krvm. gospodarczy. 15.20 Ko
munikaty. 15.35 Przegląd komunik.. 15.50 Lekcja 
francuskiego. 16.15 — 16.45 Program dla d/iec'., 
16.45 — 17.15 Koncert gramof.. 17.15 Odczyt ze 
Lwowa. 17.45 — 18.45 Muzyka lekka. 18.45 Co
dzienny odcinek powieściowy. 19.00 Ro-zmaitc^d 
19.15 — 19.40 Wt. WtasOc: „Ogrodnik śląski", 
19.J0 Pras. dziennik radj.. 19.55 Kom. Straża-
ctwa Slask. 20.00 ..Wśród książek". 20.15 Odczyt 
z Wilna. 20.45 Operetka. 22.50 — 23.00 Kom. 
meteor., program na dzień nast., 23.C0 — 24.00 
Muzyka taneczna. 

Koenigswusterhan?en. poniedziałek 1631,4 m. 
12 30 — 12.55 P M v gramofonowe. 14.00 — 

14.50 Płyty granicf.. 1430 — 14.50 Uazeta dzie
cięca, 15.45 — 16.00 Program dla młodzieży, 
16.30 - 17.30 Koncert. 17.30— 17.55 Dr. Fe^lier: 
..Operetka klasyczna i romantyczna", 18.00 — 
18.25 Kwadrans zdrowia. Prof. Sclniltz: „Bojaźli-
wi pacjenci u lekarza dentysty". 18.30 — !S55 
Prof. Werner Sombart: „Kapitalizm nowoczes
ny". 19.00 — 19.25 Angielski dla poczat., Nast. 
muzyka taneczna. 

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, obstruk
cje, gnicie w kiszkach, złe trawienie, bóle gło
wy, obłożony jeżyk, bladą cerę, łatwo usunąć 
stosując naturaln a wodę gorzką ,,traiicis/ka-
Józefa", biorąc wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek pełną szklani— ?ądać w apt. i droz. 

Teat r AHŁ, \ i t e r . , 
„Dobry ty jczór" 
ul . K o p e r n i k 1 t o . le i . 184-66 
doiizd tramwaj.'-»I 5 6, 8. 9 i 16 

Dziś I D»v NN* ^ P N Y C H ! 

M (LUCZA 
Pociąte\- pr«»d»Uwień 8 I 10 WITEZ. 
W toboły, nadzielą i .więt» 6,8 i 10 
KAIU PRZEJAPESAD. „.: K IM POLŁKA" 
Piotrkowska 101, taL i : j -89, od 11—6 

w sob , r.Ijdz. i święta od 1—3. 

[o B3S bo pr&[y rozweseli? 
Wieczorne rozr wici Łodzi. 

Teatr Miejski: — po pol. P.ni« doktorze, czy 
ma pan co jeść, wiecz. Człowiek Z teką. 

Teatr Kameralny: — po pol. Dobra wróżka; 
wiecz. Roxy. 

Teatr Popularny: — po pol. I wiecz. Hrabia t.» 
xemburg. 

Teatr Popularny (w sali Oeyera): — Upiór i 
Dusseldorfu. 
Filharmonia: — Poranek Beethoyenowskl. 

Dobry Wieczór: — Przez dziurkę od klucza 
Apollo: — Owoc zakazany. • 
Bajka: — Noce w pustyni. 
Casino: — Nasza jest noc. 
Capitol: — Upiór w operze 

Corso: — Piraci paruimscy. 
Czary: — Triuml Cowboya. 

Grand Kino: — Za oceanem. 
Luna: — Wesoły Madryt. 
Mimoza: — Parada miłości. 
Odeoa; — Noc pokusy. 
Oświatowy: — Biała noc. 
Palące: — I Denn-i aleje. U Tajemnica 

hotelu. 
Przedwiośnie: — Biał> .zatan. 
Raj: — I Żeński batai.jn śmierci. I I MHośi 

i krew. 
Resursa: — Prawo do miło.ścL 
Splcndld: — Niebieski motyl. 

Stylowy: — Czerwona szabla. 
Spółdzielnia: — Białe cienie. 
Wodewil: — Nlbelungi. 
Zachcta: — I Kwiat Wschodu, i i W rekach 

Azjatów. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Damianowi, 
Wschód słoik.. 6 3S 
Zachód — 5.01. 
Długość dnia 10.23. 
Przybyło dnia 2.37. 
Tydzień 8. 

Odczyt Czerwonego 
Krzyża. 

Odczyt Czerwonego Krzywa 
Staraniem Czerwonego Krzyża w nledz'ele, 

dnia 22 b. m. o godz. 1 min. 30 w po!, w sali 
Polskiei YMCA.. Piotrkowska 89, oan dr. Jćzei 
Kon wygłosi odczyt n. t. ..O tak zwanein 
wiekszeniu gruczołów u dzu.-ci". 

Wejście bezpłatne 

Gołąb o dwóch główkach 
Lódź, 21 lutego. — U gospodarza Ewalda No

waka, zamieszkałego w Ujściu, gminy Chod/ics* 
w powiecie kolskim, wylągł sie gołąbek 

' o dwu główkach. 
Gołąb jest poza tern zupełnie normalnie roz
winięty. Troska wlaAcfcksla gołąbka Jest utrzy
manie dziwnego tworu p . y źycin Do Nowaki 
przychodzą tłumy wieśniaków* 

file:///paraty
file:///iter
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Stos podarunków dla Edisona. 

W tych dniach obchodził wielki wy-
lalazca Tomasz A!va Edison 84 urodzi
ny. Kilkanaście dni przed urodzinaui za
częły do willi napływać 

rozmaite podarunki, 
których było tak wiele, że jubilat n'e 
mógł sobie z niemi dać rady. Rozum e 
się, że w chórze gratulantów nie zabra
kło Forda, który swemu wielkiemu przy 
jacielowi posiał modele głównych jego 
wynalazków a m-anowicle p erwszy te
lefon, pierwszy mikrofon, pierwszą lam-

Sę elektryczną i inne wynalazki Edisona. 
Wszystkie te modele umieszczone są w 

Witrynie i razem przedstaw'ają pewnego 
rodzaju muzeum Edisona. Osobno prze
słał Ford Edisonowi olbrzymi brylant, 
który niedawno nabył w Europie 

za 60 tysięcy dolarów. 
Ais i innf przyjaciele n e zapommeli 

o sędziwym uczonym, przysyłając mu roz 
maile podarunki w dzień urodzin. M. in. 
atrzymał Edison automat w postaci me-
shanicznetfo „robota", który umie wypo
wiadać kilka zdań i automatycznie wy
konuje pewne ruchy. Automat ten w po
staci człowieka bardzo ucieszył 

sędziwego wyr>a'azcę. 
Jedna z wielb cielek Edisona przysłała 
mu marmurowe jego popiersie; na coko
le popiersia złotemi literami wyyto spis 
wszystkich wynalazków czarodzieja ame 
rykańskiego. Z Londynu przesłano mu 
portreł olejny pendzla jednego z najsław 
n ejszych malarzy angielskich. Jedna z 
Prm przysłała mu też cudownie wykona
ny aparat dla głuchych, bo. jak wiadomo 
Edison jest na jedno ucho głuchy. 

Edison pracuje dalej po 8 do 1(1 go
dzin dziennie Aczkolwiek uważa dzieło 
swego życia za ukończone i czuwa wła-
śn'e teraz nad swvmi współnracownka-
mi, przychodzi codziennie jak zwykle o 
tej samei porze do swego laboratorium, 
które opuszcza w późnych codzinach noc 
nych. Z największem zainteresowaniem 
iledzi prace dwóch młodych ludzi, któ
rych wybrał jako 

swych spadkobierców. 
Wizyt nie prryjmuie, z wyjątkiem rozu
mie Się, starych swych przyjaciół. Nie
dawno jednak przyjął deputację jakiegoś 
towarzystwa astrologicznego, która mu 
przyniosła wyryty na srebrnej tablicy je
go horoskop. Przewodniczący deputacjł 

l!e atut!! OtpEtjMfi ze zdrow'em! 

Bcmby w ręku szaleńca. 
Strach na słonecznem 

wybrzeżu. 
Już prawie cztery lata francuska PJ 

viera jest nieustannie co pewien czas 
niepokojona tajemniczemi zamachami 
bombowemi, których sprawcy 

pozostała nlewykrycL 
Pierwsze zamachy tej serji miały 

miejsce w lipcu 1927 r., ostatni zdarzył 
Się przed kilkoma zaledwie dniami w 
pięknem Cannet pod Cannes. 

Na dachu willi „Jalad Southy" umie 
szczono bombę, która wybuchła w nocy. 
demolując sypialnię, w której spały dwie 
córki właściciela domu. 

Dziewczęta cudem ocalały, ale zna
leziono resztki maszyny piekielnej wska 
zvwały. że zamach jest dziełem tej sa
mej zbrodniczej dłoni, która działa tam 
nd lat. 

Taka sama konstrukcję miały bomby 
rzucone na konsulaty amerykauski i wio 
ski w Nicei, na kawiarnię w Juan Ies 
Pms. na przejazd kolejowy w momencie 
przejazdu delegatów „legji amerykań
skiej"' itd. 

Policja francuska znalazła w mia
steczku Vallauris (między Nicea a Can
nes) ogromny zapas materiałów wybu
chowych ale nikogo 

nie mo^la aresztować. 
Po pierwszej serji wybuchów nastą

piła druga. 
Pocisk zdemolował gospodę w Mont 

Alban. bumba zniszczyła „whsk i dom'' 
w Monte Carlo i bank w Golf luan. bom 
ba wreszcie wybuchła na głównej ulicy 
w Beausoleil-

Władze przypuszczają, że zamachy 
te sa dziełem wariata. 

Ostatnio pewne ślady zdają sie wska 
*vwać na bliskie wytropienie zbrodnia
rza. 

ząpewmł Edisona, że będzie jeszcze żył j 
długie lata i dokona jeszcze dwóch wiel 
kich wynalazków. 

Ni* dalcle i i * oa nie 
innego, rzekomo równi* 

dobrego, numńwić 

OŁŁA" 
to marka wypróbowana 

ciągu dziesiątków lat 
99 

I W GŁOWA W [ l l f f l l I i 
Zdradliwa sprężynka. 

Znakomici lekarze miewają niekie
dy przykre przygody podczas konsy
lium. 

Na wycieczce.. . 

r UUMULIIŚBIIE-
OBURZENI 

Gość: — To przecież oburzające, pan 
no Krystyno. Guzik w zupie! Co to ma 
znaczyć? 

Kelnerka: — Co tp ma znaczyć? Nie 
lęstem wróżbiarką, mój panie! 

OSTROŻNY. 
Grubski spaceruje ze swa młodszą 

żona wieczorem po parku. Na niebie nie
ma ani jednej chmurki. Nagle spada jas
ny meteor na horyzoncie. 

— Prędko, życz sobie czegoś, — ale 
nie odemnie! 

Wyjechała rankiem para 
z Łodzi do Lućmlerza, 
sanki żwawo mkną po śniegu 
w iw arze wiatr uderza. 

Potem w karczmie smaczny ibiat 
kurcze I koniaki, 
u wrót czeka kundel Burek 
T mina zawaćickl 

Para wyszła, pres nre wierzy 
nigdy gościom z miasta, 
chwyta w zeby I tarmosi, 
choć drze sic niewiasta. 

Morał taki z tej wycieczki 
przez ten wierszyk sie prze 
nawet Burek wie co ugryźć, 
k t ó r e ni i e s o l e p s z e . Rom 

Doskonała pamięć z ó ł t o l i c y c h telefonistek. 

ZWYCZAJE CHIŃSKIEGO TEATRU. 
Fantazja powieść opisarzy, a rzeczywistość. 

W powieściach tłumaczonych z an
gielskiego czytaliśmy wszyscy o stra
szliwych zdarzeniach, w których udzjał 
biorą Chińczycy z chjńskjej dzjelnjcy 
San Francisko, która pobudziła już fan
tazję wjelu pisarzy: palenie opjum, spe
lunki, pułapki, zasadzki, rabunki białych 
kobjet, straszliwe akty zemsty — oto te
maty tej sensacyjnej literatury. 

Detektywi tej dzielnicy twierdzą z u. 
śmiechem: 

„Chinatown" (dzjelnica chińska) w 
San Francisco stała się tematem różnych 
legend, ale powjeściopisarze gotowj są o-
toczyć tajemnicą nawet rzeczy najbar
dziej proste. Przyznamy szczerze, że 
przed trzęsieniem z;emj w San Franci
sco w roku 1906 działy sję tutaj rzeczy 
niesamowite, ponieważ zagadkowe ży
cie Wschodu, niedostępne dla umysłów 
europejskich, mogło tutaj rozwjjać sję 
bez przeszkód. Opowiadano sobie o ca-
łem mieście w podziemiach. Zaprzeczyć 
się nje da, że Chińczycy 

lubją skrytkj w piwnicach, 
ale trzy piwnice, połączone podzjemne-
mj korytarzami, które tutaj jstnjały, w 
ustach ludzj stały sję siecią niezbada
nych labiryntów. Opowjadało sję także 
bardzo wjele o porywaniu białych ko-
bjet, w rzeczywistości jednak Chińczy
cy wolą kobiety własnej rasy. Ilekroć 
chodzjło o zniknięcie białej kobiety, o. 
kazywało sję w następstwie, że była do 
osoba, podlegająca nałogowi palenja o-

pjum, a takie istoty całemi miesiącami 
przepadają w tajemnych palarniach. 

Obecnie palenie opjum zostało ograni
czone. Chińczycy uc ekają się do róż
nych forteli, by zdobyć sobje narkotyki, 
stanowiące ich środkj zarobkowan a... 

Dzjelnica chińska położona jest tylko 
o kjlka mjnut drogi od centrum miasta. 
Na rogu jednej z ulic znajduje się cie
kawy budynek, do wysokoścj pierwszego 
piętra ozdobiony bogatemj rzeźbami z 
czarnego drzewa. Rzecby można, że ten 
dom w czystym stylu chińskim jest sje-
dzjbą jakego starego mandaryna, przy
wiązanego do dawnych tradycyj swego 
kraju. Tymczasem jest to tylko gmach 

urzędu telefonicznego. 
Kilknnaścje Chjnek drobnego wzrostu, 
z krótkiemj wlosamj, w tanjch sukien
kach z magazynów konfekcji, wzorowa
nych na modz e francuskiej, obsługują 
abonentów telefonicznych tej dzjeinicy. 
Jest przytem uwagj godne, że tablice te
lefoniczne nje mają numerów. Telefoni
stki chińskie odznaczają sję zdumiewa, 
jącą pamięcią. Nie mvh Mę nigdy przy 
łączeniu abonentów, jakkolwiek jest fch 
zgórą dwa tys ące sześciuset, a chjńskje 
nazwjska njek;edy odznaczają się ogrom 
nem podobieństwem. 

Wystawy sklepów żywnościowych w 
chińskiej dzielnicy 

nje są nęcące 
dla Europejczyka: czarne jajka w ciągu 
trzydziestu lat przechowywane w troci-

ktedaktor naczelny; Franciszek Probst. 

nach, żelatynowate kaczki, suszone kra
by, które czuć solą j zgnjljzną, szkielety 
ropuch j chrząszcze suszone, ułożone w 
pudelkach jak cukierki. 

Dzjelnica chińska posiada własny 
teatr, tak zwany teatr „Mandarynów". 
Miejsca kosztują po dolarze. 

Sala teatru mieścj tysjąc osób. Na 
tle morza czarnych ubrań od czasu do 
czasu odejna sję jasna suknja kobieca. 

Orkiestra teatralna składa się 
z trzech grajków: 

na flecje, bębnje i cymbałkach, czwarte
go, grającego na dziwacznych skrzyp, 
cach o dwóch tylko strunach, z których 
wydobywają sję piskliwe, niemal miau
czące tony. Pjąty muzykant wtóruje or
kiestrze, wybijając rytmicznie takt na 
wyciętym bloku z drzewa różanego. 

Aktorzy bez przerwy grają jedno
aktówki. Przedstawienie rozpoczyna sję 
o godz. 7 j pół, a kończy pól godzjny po 
północy. Dekoracje są bard™ proste. 
Płótno, stanowjące tło, przestawia kraj
obraz, pałac lub pokój. W czasie gry in. 
spicjent wchodzi bez ewcew i i i zmie
n i dekoracje lub przesuwa akcesorja w 
sposób, potrzebny do następnej sztu
ki. 

Wjdz postronny przywyknąć musi do 
właścjwego zrozumienia mimiki i gestów 
aktorów. 

W Europie, gdy ruchem pragniemy 
kogoś przywołać do siebje, zakreślamy 
ręką kierunek do siebie. W Chjnach dzje-, 

Oto zdarzenie, o któreffl 
dziś cały Paryż, którego boW 
Polak, znana paryska sława l« 
Babiński. 

Znakomity prof. Widal zmaKomny pror. wiu« 
ktorem Babińskim i doktor-\T«"h 

*i a ta «T «apt 
"Jtraniczna 

laoeilant bet o 
stali zaproszeni na konsylj"111 

nego 
zamku na prowin<W 

Trzej lekarze szczerze " ^ ^ ' i j 
kaniem a potem, gdy dr. Wid* 
eard przypomnieli różne epi l t f 

tyki, dr. Babiński, zauważy**" 
n e staroświecką zbroję i 
tując , zdjął przyłbicę i os 
na głowę, na nieszczęście * 

zatrzasnęła sta 
a Babiński przestał się śmi** 

Koledzy napróżno usiłi 
przyłb cę, Babiński ryczał 
tek ich zbyt energicznych 

Po krótkiej naradzie dr, 
lii drzwi od pokoju, w którv* 
brana cała rodzina chorej!* 
izucili się z zapytań em o 
go. 

— Trzeba posłać po «•* 
świadczył dr. Widal zduBi'0«« 
— tak jest, po ślusarza, gdy*^ 
jest aparat dla chorego. 

Zaniepokojona lod/.ina P 0 $ l j | 
chwili po ślusarza, który "f .Jr 
wił się, tymczasem dr. Babiej 
nie dusił się. mając głowę u W , ^ W ł 

w ciasnym hełm* 
Ślusarz, pełen dobrych cnP, 

się do roboty, dr. Babiński, 
raz bardziej — w-c było wre**. rV^ 
trzeba było zwrócić się do ̂  ^ * Olff 
ra, czekając na wiadomości.1^ p * V 
od płaczu. ,,, ' e r ł l ó u / i * > t . 

W jednej chwili dr Babfif«'oc0, 
z.woln'ony, ale wszyscy 
jaknajśpieszn ej opuścili pa 

trzel 
łac-

1 > 2 4 '«>< 
W s k u » rozpocz 

* Gosp. 

Ukarany profei^ 2 4 '" 1 

Niezwykle ohydny pro^5. e | Slasfc 
s!ę temi dniami przed kratka*1. SnL- r a n^USklp 

S«llta Galg 
rekordów 

Francji. 

egc 
ta doko 

z wyższych sądów wiede: 
tek tej skandalicznej s p r a W l ^ 
z zeszłego roku, kiedy to rod 

uczenicy jednego z gimnaZr 
skch zauważyli niezwykle 1 

się niczem wytłumaczyć & 
przygnębienie ich I 

Na skutek natarczywy-?* 
strony zan epokojonych rod# 
czynka wyjawiła przyczynę L1^ 
klęto jej stanu duchowego. 
wypływało, że w nowajcą l e S Jt* 
sor historji który pod tcrof c r!. 
nia jej zlej noty, uczynił 'A 
zwyrodniałym instynktom- ,-| 

Rodzice złożyli natychm ^ 
dyrekcji gimnazjum, a wk r° 
czyły się do tej akcji jeszc*8 

inne dziewcząt*' ^ 
w ogólnej liczbie dziesięć u. j 
nież padły ofiarami lub;** 
czeńca. 

Zeznania ich były Jak 
że całą tę sprawę wytoczo0* 
letniemu dr. Ludwikowi B r " 0 ^ 
kazano sądowi Całkowity Pru 
wy odbywał s\ę przy drzwi* 
tych i trwał bez przerwy od P 
nocy. 

Zapadły wyrok uznał 
sora Brunnhubera \ mocą \e& 
skazany na , y 

9 miesięcy ciężkiego 
z obostrzonem twardem 
miesiąc. * 

Winowajca zaprzeczył *JL 
swej wnie, twierdząc, że V/' Q<Ą 
znania jego byłych dziesie c , u 

złośliwym ich wymysłem. 

Ce 

' 5 * ' 2 4 lutejp 
< s ? D o d a r « 
t u ź T , e się kt 

v ^Jbliżs? bod r a\yy Drze 
mai 

a t i e ^ e bow 
t>raCp 7 ^ówier 

e ^westyc 

feda'cze

W 

je się odwrotnie. Trzeba tak** 
tać szczegół, że aktor, któr? 
scenę z batem, jest rycerze^ 
oznacza bjałego konja, a c Z i 1 ^ 
dego. Podniesienie nogj oz" 8 

czenje progu. 
Od roku 1911 na scen je ̂ \ 

pują kobiety, które zostały • 
n;ęte rozkazem cesarza Cie 

r. 1793. : { 

Sztuki, jakie rozgryw^J^ 
ezyjna wjdz/jw, nje zawsze ^ 
sne. Są pomiędzy njcmj taki*j[ 
tują sję . 

z przed rzterystu >n s 
Prawo uzewnętrzniali'?1- »f* 

ścj śm;cchem n» scenie s!vz> 
ezyznom. Kor>fe<Ji ukryć r ' " ' s \$ 
bawjenifl za rękswem, 7 2 

Cnjew wyraża się tnpnię , , i '^| 
a lęk — ufttinfQc<>m s'e r*' • 

Za kulisami \Palru Chi*m 
ogólnc-ame»-ykańsk jej TW*7,' 
wach przeglądaiac w|ad"mffl 
Pjłka nożna hjerze górę n*<1 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi orzv ulicy Zawadzkiej Nr. i Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Si)?1'^ 

Za redakcję odpowiada: Roman Fatmaa*^ 
Resei 


